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Reakcyjny rząd francuski stosuje hitlerowskie 
metody w walce ze strajkującymi robotnikami 

PARYŻ PAP. W czwart.ek sytuacja 
etrajkowa przedstawiała się następująco: 

GÓRNICY 
Strajk jest nadal całkowity.. Manifesta­

cje S'Jlidarności społeczeństwa francuskiego 
ze strajkującymi górnikami trwają w całyó"'l 
kraju. Z robotniczych i przemysłowych miej­
~cowoścj okolic Paryża napływają do zagłęb a 
liczne ciężarówki z żywnośclą. Odbywa się 
hez przerwy zbiórka pieniężna W Lens odby­
ła się impreza sp'Jrtowa, z której dochód prze 
znaczono na pomoc rodzinom górników. W 
imprezie tej brał m. in. udział znany emig!'a­
cyjny bokser polski mistrz Francji Walczak. 
Biuro Związków Zaw.'Jdowych Górników ogto 
siło ostry protest przeciwko maltretowan~u 
przez policję górnika Adama w Petite Ros­
$el1e, którego przywiązano do słupa i ciężko 
pobito. 

wróciła d-0 pracy. W dyrek<:ji wschodniej 
i półn'.>Cnej ruch kolejowy zos·4ł n·a ogół przy 
wrócony. Trwający nadal strajk w okręgu 
Charlevf.lle utrudnia komunikację z Paryżem. 
W parowozowniach w Brest, Brieux, Laon, 
Lens - akcja strajkowa trwa. W Rennes ko 
lejarze zrzeszeni w CGT zap'.>w:iedzi.eli na pią 
tek strajk ograni.c:rony. 

Strajk robotników portowych rozw'Lnął się w 
100 procenrt-ach. W fabryce oI'on samochod'l· 
wych Dunlop slra ;k 5 tysięcy pracowników 
warsztatów centralnych sparaliżował pracę w 
innyeh oddziałach. 

1200 rob'Jtników, pracujących przy zaporze 
wodnej Peyzat le Chateau (Haute Vienne) 
którzy strajkują od 22 września, wypowk­
dział-0 się w 95 ?fOCentacll za kontynuowa· 

INNE ODCINKI RUCHU STRAJKOWEGO: niem akeji 
Wobec przyjęcia przez czynniki rządowe Robotnicy okręgu włókienniczego ·w Treyes 

postulatów szoferów taksówek w Paryż:l kontynuują strajk. W Etrepagny liczni robo­
i przyznania im 25 procentowej podwyliki ta I tnicy rolni zatrudnieni przy kopaniu bura­
ryfy, stra.jk w tej d'Liedzinie zak'Jńczył się. ków przerwali pracę. 

Rezolucja radziecka o rozbrojeniu. 
pierwszym punktem obrad podkomisji ONZ 

METALOWCY: PARYŻ PAP. - W podkomisji do spraw roz r Jako pierwszy przemawiał delegat radziecki 
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Sukcesy Markosa 
na Peloponezie 

LONDYN PAP. Agencja Reutera przytacza 
opinię obserwa4:orów poli-tycznych w Atenach, 
ze w związku z ostatnimi sukcesami annii de­
mokratycznej na Peloponezie, Uczyć słę n&le­
ży z możliwością poWOłania pnez gene!"aJa 
l\farkosa rządu prowincjonalnego w tej cr,ęicł 
Grecji, W zagłębiu przemysłowym Meurthe et Mo brojenia, ro7.1poczęły 6'ię debaty nad szeregiem Malik, który domagał -się, aby rezolucja ra­

selle w wyniku trzytygodniowych rozmów z zgłot>zonych prop-02.ycji, a przede wszy-stkim dzriecka przedy6kutowana w-stała w pienv6zej 
przed;. tawicielami str-ajkujących metalowców n.ad rezoluc1·ą radziecką, zalecającą og·ranicze- kolei'ności. Mówca zaoponował i'ednocześ.nie 

--" dz'l · · b PARYŻ PAP. - Jak donosi agencJ'a Elefte. 
p rac·.ruawcy zgo 1 i się na przyzname ro ')· Illie 'llbrojeń Wielkiej Piątki o jedną trzecią i energicznie przeciwko propozycji brytyjskiej, 
tnikom szeregu korzyści, dających im w 31.i- znisz-czenie broru .atomowej. aby podkomisja rozpatrywała oddzielnie spra- ri ·Ellada, na froncie Grammos greckie wvj· 
mie 26 procentową podwyżkę płac. Jeżeli w Przewodniczącym podkomisji został płk. wę broni atomowej i rnzbro jenia. Zagadn~enia ska demokratyczne po krótkiej bitwie od~zu· 
odbywającym się obecnie referendum meta· Hodgson (Australi.a). te - oświadczył Malik - mu&imv przedysku- ciły monarchJ-faszystów zajmujących dotycll 
lowcy wypO'Wiedzą się za przyjęciem n'.lwych Obrady podkomisjii toczyć aię będq przy tować jako całość. Rozbrojenie w każdej swej 
warunków, należy się spodziewać w piątek drzw.iach otwartych. formie musi automatycznie pociągnq6 za sobq czas Flamouro i owladnęły tym doniosłym 
podji;-cia pracy w tej gałęzi przemysłu. I Podkomisja ma roo:.patrzyć 1 (fezolucji zgło- zakaz używania bomb atomowych. punktem strategicznym. 

KOLEJARZE: si.onych przez Związek Radzie-ck.i, Wielką Bry C 1 k . dk . .. 'lt d · · Na froncie Vitsi .i'ednostki 14-tej brygady 
Część k'J!e,iarzy Po strajku ostrze!!aw~zym tanię, Liban, Syrię, Salvador, Francję i Belgię. z on owie po om15J1 po po <>rugo Ztilld1eJ 

Depesza Radzieckich Zwiqzków. Zawodowych 
· do Francuskiej Generalnej Konfederacji Pracy 

dyskusji zgod7Ali 6ię, by rezolucja rad2liecka armii demokratycznej zaatakowały siły nia· 
w si:irt1.wie ograni<>zenia -zb•o jP.ń o jl'>dną tne-

1 

przyjaciel~kie na odctnku Ay-Lia Siderocllori. 
cill i zakazu broni atomowej była rozpatry- Żołnierze Markosa zmusili do milczenia 9 
wana jako pierwsza. gniazd karabinów maszynowych i wyparli mo 

Dalsze obrady odroczono do piątku. narcho-faszystów ze wspomnianego odcinka. . ' 

Władze radzieckie aprqwidują . Berlin 
MOSKWA PAP. - Dnia 14 paźdz.iemika pre dopuścić do pogłębienia się przyjaźni między 

zydium Wszechzwią~l.<owej Centralnej Rady radzieckimi 1 francuskimi l!wlqzkami zawodo­
Związków Zawodowych (WCSPS) wystosowa- wymi, braterska współpraca m<Is pracujących 
ło na ręce · sekreta.r.zv Fra!Ilcuskiej Generalnej Francji i , Związku Radzieckiego będzie zacieś­
Konfederncji Pracy Benoit Frachona i Allena nia6 się i rozwijać w interesie międzynarodo· 
Le Leap depeszę :następującej treści: we/ jedności ruchu rob-Otniczego i wspólnej BERLIN (PAP). Dziennik „Taegliche Rund Berlina" nie istnieje, Władze radzieckie -

„W imieniu miEonów członków radzieckich walki o przyjaźń narodów i długotrwały po· schau" donosi, że komendant wojenny Berll· pisze dziennik - czynią wszystko, aby zape'V 
zwicizków zawodowych prezydium WCSPS kój. na generał-major Kotikow oświadczył przed- nić 3-milion-owej ludn'Jści normalne warunki 
przesyła serdeczne brateT6kie po.zdrowienia Niech żyje Generalna Konfederacja Pracy- stawicielom partii demokratycznych, iż ra- bytu. Jeśli jednak mimo to powstają trudno­
de.legatom XXVII kongresu Generalnej Konfe- niezłomny i kon&ekwentny obrońca interesów dzłeeka administracja wojskowa uezyni ws~y śd, to tylko na ·skutek dywersyjnych pos-u· 
deracji Pracy i życzy CGT 5ukce6ów w dal- mas pracujących. stk1>, 11.by zaopatrzyć ludność Berlina w żyw- nięć mocarstw zachodnich oraz podporządko 
szej d1liałalności w zakresie obrony praw spo- Niech żyje i pogłębi.a się przyjaźń ludu pr.a noś~ i opał. wanej im grupy niemieckich reakcjonistów 
łecznych i gospodarczych mąs pracującycll, cującego Francji i Związku Radzieckiego! Dziennik podkreśla dalej, :te tzw. „blokada i podżegaC'ly wojennych". 

narodowej ~ międzynarodowej jedno-ści klasy --------------------------------------------------------­robotTuiczej przeciwko podżegaczom do nowej 
wojny, o trwały pokój i demokrację. 

Prezydium WCSPS szczerze ubolewa, że de 
legacja radziecka nie mogła s·korzy5tać z wa-
6zeqo 1,a,proszenia ii pr.zyibyć na k.oITT.gres, aby 
powitać jego ucze<>tniików, gdyi rząd francu· 
ski odmówił delegacji •r.ad;ciecldch związków 
zawodowych wiz wjaz-dowych do Fr.ancj'i. 

WCSPS · wyraża przekonainie, że wbrew pró­
bom reakcyjnych kół Francji, które usiłują nie 

Czwarta rocznica 
Wyzwolenia Ukrainy 

MOS KW A PAP. - W dniu 14 ;października 
br. minęła 4-ta rocznica całkowitego wyzwołe­
nia Ukrainy Rad1lieckiej z niewoli faszystow­
skiej. W ciągu tego o·kresu niie tylko o·dbudo­
wano większość zakładów przemysłowych zni 
szczonych przez okupantów, ale -z,budowano ró 
vmi eż liczne nowe przedsiębiorstwa. Całą pa· 
rą pracują już takie zakłady - olbrzymy, jak.: 
Dnieproges, Charkowskie Zakłady Budowy Tra 
klorów. zakłady przemysłu metalurgicznego 
„Zaporożstal" i ~nne. W toku budowy znajdu­
j ą się nowe olbrzymy - Dniepropietrowskie 
Zakłady Samochodowe, Charkowskie Zakłady 
Łożys k Kulkowych, Odeskię Zakłady Sarnodlo 
dowe i inne. Dobiega końca budowa potężne· 
go gazociągu Daszawa - Kijów. Uruchomio­
ne zakłady svstematycznie wypełniają swe pia 
nv z nadwyżką. 

Nowe naruszenie rozejmu w Palestynie 
PARYŻ (PAP). Szef sztabu mediat-Jra ONZ 

w Palestynie, gen. Lundstroem, nakazał prze 
prowadzenie dochodzeń w sprawie wypad­
ków pogwałcenia rozejmu w Palestynie. Se­
kretariat ONZ otrzymał doniesienia z Haify, 
świadczące o tym, że na północnym i połud­
ni0wym froncie palestyńskim sytuacja je3t 
napięta, jakkolwiek w ciągu dnia wczorajs~e 
go nie doszlc> do większych starć. 

Kwatera główna armii Izraela donosi, ie 
wojska egipskie na obszarze Gaza zajęły n 1-

we pozycje na południe od Deir Raiat. Wł 
re jonie Ganyavneh czynne było ,olltstnio lot· 
n.ie-buro uinskl„ 

Rada Bezpieczeństwa debatuje w sprawie Palestyny 
Marshall próbuje dyktować małej szóstce swoje poglądy 

PARYŻ (PAP). W czwartek, o godzinie I trzenia doniesień o na.ru92'.endu rozejmu w Pał ria), postanowiła umieścić na p'Jrządku d.zien 
15-ej ro~częłO się posiedzenie Rady Bezpie- lestynie. nym sprawozdanie tymczasowego tozjemey 
czeństwa pod przewodnictwem przedst.1wi- Rada Be7'1ieczeflstwa 8 głosami _przeciwko ONZ - w Palestynie - Bunche, dotyczące 
ciela USA Warrena AllłtiAa, celem rozpa·3 wstrzymującym &ię (ZSRR. Ukrama i Sy· p'Jgwałcenia zawies1.enia broni w tym kraju. 

.,Sprawa Berlina" i jej twórcy 

Rada zaprosiła -również przedstawicieli Liba­
nu, Egiptu, Izraela, ko"Jmitetu arabskiegQ oraz 
rozjemcę ONZ Bunche do zajęcia miejsca 
przy stole obrad. 

NOWY JORK (PAP). Korespondenci pism 
amerykańskich donoszą, że podczas nieobec­
ności Marshalla w Pa.ryżu „Mała Szóstka'' 
przy wyraźnym poparciu delegatów brytvj­
skich i francuskich przygot')wywała projekt. 
rezolucji „łag-'Xlnej", która by mogła się przy 
czynić do rozładowania atmosfery wokół sipra 
wy Berlinia na terenie Rady Bezpieczeństwa. 
Rezolucja ta nie wspominała ani słOwem o ist. 
nieniu blokady, lecz podkreślała konieczność 
rozpoczęcia'. narad czte>rech ministrów i znie­
sienia ograniczeń komuni1<acyjnych, pomija· 
jąc kwestię jednoczesności tych dwóch postu· 
latów. 

Marshall, po powrocie do Paryża odrruc!ł 
jednak sugestię „Małej Szóstki" i skarcił de· 
legatów brytyjskich i fu-ancuskich za popie· 
ranie tenden~ji, zmierzających do złagodzenia 
~prawy Berlina. Delegaci Wielkiej Brytanii 
1 Francji wycofali się więc rychło z sweg'J 
stanowska, a w ślad za ni.mi poszła .Mała 
Szóstka". W tym stanie rzeczy sprawa 

1

Berl.i­
na znajdzie się prawdopodobnie na piątkowej 
sesji Rady Bezpieczeństwa. 

PARYŻ (PAP). W późniejszych godziniMlh 
por&1Ulych zebrali się przedstawiciele trzeeh 
mocarstw zachodnich, celem rozpatrzenia od­
powied74 rządu radzieckiego w sprawie Ber­
lina, doręczonej, Jak podaje age!1cja France 

Pręsse, w Mo;cl~ przew~zllc~u Rady ~ 
płeczeńshva, Bramy-- , - - - -



Szybkie . tempo 
N . . Osiemnaste plenarne posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej 

remontów Łodzi 
Olbrzymi strajk 

pracownikówpa.óstw.weWłoszech 
RZYM (PAP). Wobec odmowy ze strony w 

a 'W>C.ZOnJS.Zym 0'5iiemnastym posiedzeniu · el ł d p Miejskiej Rady Narodowej . . , . ma zaap. owa o rezydenta tow. Stawińskie- zdemskiego - Księży Młyn - objętego uEca-

rządu podwyższenia funkcjonariusz0m pań· 
siwawym uposażeń, milion pięćset tys-lęcy 
pracowników am wowych rcz~ło w 
czwartek o go-dz. '-ej rano strajk demonstra­
cyjny, ktilry trw ł do godz. 16-ej. 

punktem porządku dz.ienne 
0 

b nt3wazn.eyszym go, by ~terweruow~ w Radzie P~ństwa w mi Suchą, Głęboką i Niską, Robotniczemu To­
nie Komisji Nadzwyczajne~ d/ 0 SP_ra~ozda- V~1arszaw1~ o przydnał pa.py, aby w dalszym warzystwu Sportowemµ ,,Widzew", które na 
i ouczędnego zużycia dotacji a TaCJOn d nego ciągu IIl()rz;~a było prowadzić akcję remonto- tym terenie własnym kO!iZtem wybuduje bo~-
go fundu&Zu wyrównawr~eno z wsamoną ko"".e: wą w Łodz.;. sko sportowe. . Ą Wobec solidarnego przystąpienia wszyst­

kich pracowników do strajku, chrześcijańsko­
demokratyczna ·rozłam0wa organizacja zawo­
dowa zmuszona była równ~eż przyłączyć się 
do manifestacji strajkowej. 

~ " wyso osci R d · · ·u · z d M' · k' 
302 milionów złotych przyZinaneg-0 prze.z Rad a m. u~waZlll rowmez arzą 1eis 1 
Pań6tw.a. dla m. Łod'li Sprawo.z.da.n.i t ł . j REMONT NIERUCHOMOSCI PRYWATNYCH do załozema w roku .przY6zlym trzech nowych 
członek Komisji tow ·Dudziński e 0 z ozy w dalsz m . b d . d żłobków dzielnicowych oraz szóstego Zakładu 

• • Y ciągu .o ra na zapytanie rn - Kąpielowego przy ul Żeromskiego 53 
nego prof Łukaszew~cz.a (SD) · · · · · · 

· 65 DOMÓW JUŻ NAPRAWIONO pla.ne~ r~m t b. t wyias:n?no, ze Ostatnim punktem porządku dz·iennego była 
Jak . . I on owym o Ję e są row.mez. domy sprawa z.mian w budżecie Zarządu Miejsk:Jego W Rzymie, sekretarz generalny konfede-

wynika ze .~prawozdarua, w okresie od p;ywa~e. Na F.~n~~z Gospodarki Mieszka- na rok 1948. Zamyka się on cyfrą 1 miliarda racji pracy di Vittorio wygłosił przemówienie 
pr.zyz;n~a do·taic11 -- to maczy od p-0łowy mowei Zarząd Miejski. wy.znaczył ju~ dodat- 971 milionów 547 tysięcy zł. na wiecu w C'.Jlosseum. W innych miastach 
wn:eśnia do dni.a wczoraj5zego - wykonane I kowo 7 mi.I. zł kredytow. w d · · b d d · Izby Pracy zorganizowały podobne wiece. Na 
zostały b t . * mu wczoraJ5zym o ra om przewo rn-

. ro 0 Y remontow? w 11 nieruchomo- * * czy! w zastępstwie nieobecnego t(Jw. And.rze- wiecach tych pracownicy wypowiedzieli .•ię 
~~ia~hd ~kryto 25 dacho':"', wyremontowano Nas.tępnie radni jednogłośnie uchwalili prze jaka - czło,nek Prezydium MRN tow. Sroka. I za prowa&eniem walki o swe postulaty aż 

5 U. zien, 3 .!lstępy podziemne, przeprowadza. kazame terenu byłego 6-hektarowego majątku M. Zal. do osiignięcia zwycięstwa. 
no 6 rnstalaCJJ wodociągowych j 7 elektrycz­
nych. Ogółem prz;eprowaciz01110 remonty w 65 
domach znajdujących się pod Zarządem Nie­
ruchomo9c:i za ogól.n.ą 6umę przeszło 3;5 milio­
llla zł. Poza tym sprowadw.no materiały budo­
~lane - cement, drzewo, 6rnołę, ~pę, blachę 
~ ll'Ury cynkowe za sumę przeszło 4,5 miliona 
•Io tych. 

ZABEZPIECZANIE DOMÓW NA BAŁU'rACH 
Na. zabezpieczenie zagrożonych całkowitą 

irui.ną nieruchomości w dz.ielnicy północnej 
pneznaCZOl!la była suma 22 milionów zł. Przy­
st1tp.io.no już d() ~emontu 111ieruchomości przy 
uL IDrewnowtikiej 11, który będzie kosztowa/ 
2 milio1I1y zł, jak również przy ul. Drewnow­
skiej 57, gdzie ik.oszt remO!lltu wyinlesie pr:ze-
1>zło 1,5 mil. zł. Inne domy w tej dzieJn;icy 
rówmież zostały już objęte planem remontów. 
Sporządwno już kosztorysy„ z których wynd­
:ka, że za 12 mil. zł wyremontowane zostaną 
domy przy ulicach: Gnieźnieńskiej 5, 13 i 17, 
Żyt:liiej 1 j 9, Wróblej 13, Modrej 21, Luto­
mierskiiej 26 i 1Q, oraz CiesieJSokiiej 8. 

MIESZKAŃCY RUIN ZOSTANĄ 
PRZESIEDLENI 

Następnie tow. Dudz;il1ski poruszył palącą 
sprawę konieczności natychmia.stowych prze­
Eledleń rodz.in roboLruiczych zamieszkujących 
domy, grożące zawaleniem. Są to domy przy 
ulicach: Zgierskiej 4, Żydowskiej 24, K.iliń-
6kiego 16, z których w 6umie należy przesie· 
dlić 72 rodztlny. 

ZACHŁANNY APTEKARZ SZYMAŃSKI 
Komisja, przeprowadzając 6Zereg kontroli w 

naezym mieście IIlat-rafHa na takie kurioiza, jak 
mi€6zka.n:ie aptekarza Szymańskiego - z. uli­
cy Armi~ Czerwonej 8, który dysponował lo­
kalem, składającym się z 15 pokoi. Na wnio­
sek Komisji odnośne Starostwo opieczętowało 
mieszkanie zachłannego aptekarza ii w tych 
dnioach zostaną tam dosiedlooe rodzlmy robot­
ni<:ze. Tow. Dudziński zaapelował do Staro-
1>twa. Grodzkiego Łódź-Sródmieścle o wstrzy­
manie wszelkich przydziałów mieszkaniowych. 
Wszystktie wolne lokale win.ny być prze:ma­
czone dla rodzin z zagrożonych zawaleniem 
domów. 

WYKRYCIE NADUżYC 
W dalszym d1tgu 6pMwozdalillia tow. Dud?iiń 

6.ki mówił o kontroli remontów przeprowądza­
nych przez pnedsiębiorstwa koncesjon-0wane 
pn:ez Zariąd Nieruchomości. W jednym wy-J 
pad.ku Komisja natrafJła na nadużycia ze stro­
ny firmy budowlanej. Mianowicie, firma prze­
prowadzając.a. remont domu przy ulicy Nowot· 
iki 23 wy-stawiła Zarządowi Nieruchomości ra­
chun.ek za wykoname re=ty na sumę 214 
tys. zł. Ponieważ Komi6ja zwróciła uwagę na 
szereg poprawek w rachunku, wydelegowano ! 
111a miejsce inspekcję, iktóra 6twierdzdła, że I 
ik06'.Zt wykonanych robót nie przekracu 68 tys. I 
zl. Przedstawi-ciel firmy i Zarządu Miejskiego, 
!który rachunek ten aprobował, zostali już I 
przekazani Komisji Specjalne/. 

Tow. DudZ'iński ma zakończenie sprawoz.da-

Narada aktywu włókienniczego PPR 
Wczorajsza narada gospodarcza aktywu PPR W dalszym ciągu 6Wego przemówienia omó-\wiak, Stroc'zan, Mrowińsk!i, żaczek, Rutecki, 

aktywu pracującego w przemyśle włókienni- wił gen. dyr. CZPWł. tow. Wende 6Zczegóło- Łag ski, Czerniejewski, Jędrzejo-W6ki, iDraj­
czym ii odzieżowym, na którą zjechało z całe· wo szereg ujemnych zjawisk z dotychczaso- gund, Fijatłkows.ka, \AJol5zczak, Pogo.nowski, 
go kraju ponad 700 uczestników, miała charał wej pracy przemysłu włókienniczego i jego Mikołajczyk i wielu innych. 
ter śdśle mboc;::y. W pracach narady wzięli u kierownictwa. 
dzrał tow. tow. Szyr i -Golańskri. Przewodniczący Związku Włókniarzy - tow. 

Obrady zagaił pierwszy -sekretarz Komitetu Burski - wygłosił dłuższy referat, w którym 
Łódzkiego PPR tow. Dworakowski. Referat za- napiętnował biurokratyzm i obojętność wobec 
sadn.iczy wygłosił ge-n. dyr. Centralneg-0 Zarzą potrzeb mas robotniczych ze 6trony szeregu 
du Przemysłu Włókienniczego tow. W. Wen- ogniw admi.n:istracji gospodarczej, ze strony 
de. W referacie swoim tow. Wende dał kryty- niektórych zbiurokratyzowanych działaczy 
czną ocenę pracy przemysłu włókienniczego i zwiiizkowych. Związki Zaw-0dowe <:Zęsto ko­
odzieżowego. Mówca przypomniał na wstępie menderowały zamia5t uczyć d instruować. A 
tezę tow. Minca, wygłoszo.ną na ostatniej o- największym naszym błędem było niedostate­
gólnokrajowej naradzie aktywu gospodarcze- ewe rozwijanie w-spółzawodnictwa pra.cy i nie 
go PPR o czterech zasadn:iczych chorobach tra dostatec-m.a popularyzacja doświ<idczeń przo­
wiących nasz aparat admiThi5tracji gospoda·r· downików pracy. 
czej,. Te choroby to - ignorowanie d nie.Jicze- Narady wytwórcze odbywają -się cz.ęsto be2 
nie 6ię z potrzebami mas, nieumiejętność do- udziału rad zakładowych i o.rgaruizacji partyj­
statecznej mobiLizacji mas w celu włączenia nych i nie spelniają 6Wych zadań. 

Dyskutanci mówili o objawach biurokr4ty­
zmu w wielu zakładach pracy oraz o wielu za 
gadnieniach nurtują,::ych w mfisach robotni­
czych. W trakcie dy6kusji ujawniono wiele nie 
dociągnięć i U6terek w pracy admini-stracji 
przemysłowej i Związków Zawo<fowych. Towa­
rzysze zabierający gło5 wnieśli wiele ciekawe 
go materia.lu i w niejednym wypadku wskazy 
wali drogi prowadzące do zaradzenia złu. Do 
omówienia spraw poTu-s.zonych na naradzie je­
szc;te powrócimy. 

ich do budownictwa go6podarczego, koruserwa- Rady zakładowe i zw.ią:z.k,i odTywały się czę­
tyzm d niechęć do wprowadzenia nowych me- sto od mas, a Zarząd Główny Zw. nie i.n5truo­
tod produkcyjnych d orga.nizacyjnych i wre· wał d nie wakzył dostateczni-e zdecydowamie I 
sz.cie choroba :zrastania się pO·S'ZCzególnych og o to, aby org&na zwliązkowe wypełniały cią- Władysław Prz.ed mo.~s~; 
niw naszego aparatu z wrogiem klasowym. I żące na nich zadania. 1\1 

Wszy6tkie te ruedomagania - stwierdził W dyskusji, która :zaczęła 6ię po przerwie, 

Wicemini-ster tow. Eu-geniusz Szyr w treśd­
wym przemówieniu podsumował obrady oraz 
wysunął udania stojące obecnie przed >akty­
wem partyjnym i , gospodarczym przemy6lu wł6 
ltienniczego. 

I 
tow. Wende - występowały ( wy6tępują je- zał1rali między innymi głos tow. tow.: Stasiak. 
&Zcze także w przemyśle włókiennkzym. Dz.ikow6ka, Nikonorow, Przybył, Nowickd, Jóź 
ll-llll-llll-llll-1111-llll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-ll 

KOMUNIKAT 
Dnd.a IS. 10 rb. zmarł po długiej cłlorobie tow. PRZEDMOJSKI, ZASUJŻONY 

DZIAŁACZ ZWIĄZKOWY l długole~r-i przewodniczący Związku Zawodowego Prac. 
Poligraficzny eh. 

Wyprowadzenie zwfok na3tapi w dniu 16. 10. 48 r, o godzin.ie 15-tej ze szpitala 
bn. Bairlickiego, Łódź, ul Zagajnlkowa. 

Okręgowa Kom!s.f:i Związków ZawodoWYch wzywa Oddziały i Z3nądy Okręgowe 
Zw. Zawodowych o wYdelegowa.nie delegacji z wieńcami, 

Okręgowa. Komisja Zw. Zaw. 
w Łodzi. 

- „ -· _„. ·~ ·. ~ .. ' ... ~~. ł~, •• • . ·•' ·.: ·„~ 1 ~.j 

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 13 października 
1948 roku przeżywszy lat 59 

WŁADYSŁAW PRZEDMOJSKI 
towarzysz sztuki drukarskiej 

Członek Zarz. Gł., Prrewodniczący Zarządu Związku Zawodowego Pracow­
ków Przemysłu Poligraficznego w Polsce - Okręg Łódź. 

Długoletni członek Zarządu Zw. Zaw. Drukarzy, członek Polskiej Partii 
Socjalistycznej. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 października 1948 r. o godz. 
15-ej z ka.plicy Szpitala im. Norberta Bar Iickiego przy ul. Kopcińskiego 
(Zagajnilrnwa) na cmentarz na Zarzewie. 

-· „ . . ło' ~ •• , • .„q „ 
. . . 

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKóW 
PRZEMYSŁU POLIGRAFICZNEGO W POLSCE 

OKR~G ŁóDt 

W dniu 13 października 1948 r. nieubła­
gana śmierć wyrwała z szeregów Związku 
Poligraficznego - Okręg Łódź jednego z 
najb!i.rdziej oddanych działaczy związko­
wych. 

Władysław Przedmoj~kl Jeszcze Jako 
uczeń drukarski w roku 190'7 brał ak­
tywny udział w organizowaniu Związku 
Drukarzy, a już w 1909 r., jako członek 
Związku oddał się całą duszą pracy dla 
Organizacji 

Po powrocie z wcjny świat.owej 191<f '~ 
18 r. Władysław Przedmojski piasfuwal 
mamb.ty nieomal we wszystkich Z2nadaeh 
Związku Drukarzy kolejno: ~ako bibliote­
karz, członek Komisji ltewizyjnej, wielolet­
ni sc)iretarz i prezes. W czasie óstatniej o· 
kupacji Zmarły brał udział w życiu ruchu 
oporu. Okrutny okupant nie oszcz~dził -
tak jak wielu innych - i Władysława 

Przedmojskieito. Jedyny Jego syn podzielił 
los ofiar Radogoszcza. i wraz z innymi zo· 
stał spalony. 

Po odzyskaniu niepodles.tłości F.rze<lmo.i· 
ski Włl\dysła.w znów staje do pracy nad 
zor~nizowaniem Zwi<>zku Poligraficznego, 
obejmując mandat vice·przewodniczacego. 
W następnei kadencjj powierzono l\lu man­
dat przewodniczącego. 11a }(tórym wytrwał 
do ostatnich dni swego życia. 

Jako przewodnicziiey Zwi~ nieodżało· 
witnv Zml'lrłV zdohvł sobie ogólnv szacunek 
wśród członków Związku - dla sprawy 
\{tórych całe swe życie poświęcił. 

Cześć Jego pamięci! 

~rzy orw1!! dr d • t , J K • 57) I zyskania była zbyt upokarzająca służba, 

Z ab ó j st w o W a Id e ma ro G I U ck a ;:~ ~~~J~~:~~:'~f·.;~:f.~~= 
- Stawiałam pewne pytania .•• - Przy­

pomniała N acia. 
- Nie jestem związany z żadnym ościen­

nym państwem. - Odpowiedział na to. 

- To zbyt mocne słowo. - Wtrącił 
znów konsul, ale tonem poprzedniej pogody. 
Różnica nastrojów obojga byla tak ostra, 
że w pewnym sensie na tyle dramatyczna, 
na ile i śmieszna. 

- Nie! 
- Zbyt mocne i niesprawiedliwe! 

- Zrobiłeś ze mnie szpiega i ladacznicę! 
- Jestem prawdziwie zdumiony twoim 

wybucht:m, ale mniejsza z t~;:n, porozma­
wiajmy na koniec rozsądnie. - Darre wy­
powiedział to z tak specjalnym naciskiem, 
że Nacia przerażona nagle zrodzonym lę­
kiem zmieniła nie tylko ton, ale i wyraz 
twarzy, zapomn\ała przecież, że jeszcze sta­
le w · rękach tego człowieka spoczywa jej 
cały los, więcej niż los, dobra i spokojna 
przyszłość. 

- Moja droga, - ciągnął teraz Darre 
spokojnie dalej - czasu, jak mówiłem jest 
bardzo już nie Wiele, ale wszystko przygo­
towałem do odjazdu. Wystartujemy z lot­
niska na Mokotowie przez Berlin i Frank­
furt nad Menem do Paryża jako małżeń­
stwo z synem. Dokumenty przygotował 
radca naszego poselstwa. Tam też rzeko-

. mo odbvł siAa · nasz ślub. Unieważnimy to 

I - Mówisz tak, aby uspokoić moje su­

wszystko dopiero w Paryżu. Nie miałem mie~ią. b0 w~es7:. że m~ .wszyscy kraj swój, 
· · dr · d · · tych statni·ch , choc biedny i meszczęshwy, często ulega-mneJ ogi o rozw1ązama o . . . . 
trudności, jakie się obecnie zjawiły, mu- i:i;: przemocy .sąsiadów, darzymy m1ł?ś~1ą. 
sisz mi więc wybaczyć. Zmniejszylem na- Coz tv,? tyn; wi~sz, obyw~_telu ;ałeg? sw1a­
tomiast w ten sposób wszelkie ryzyko do t~. ~toz !Y Jeste~ .. Bra~yhJczyk · . Nie. Ty 

me Jestes BrazyliJczykiem, nazwisko masz 

- Więc? Dokładniej ..• - Przynaglała. 
- Nie uwierzysz, ale sam nie wiem tego 

dobrze. 
- Kłamiesz! 
- Związany jestem raczej z pewną ideą 

i ludźmi, którzy pragną wiedzieć wszystko 
o całym świecie. 

- Kłamiesz! 
m1mmum. lf k' 1 t ·k ' · • N. 

• • • • • 1 rancus ie, a e spo y ane rowmez w iem- N. 1 M · · p d 1 Spotykam się z 
- N~! dobrze. A me obawiasz się m-1 czech ... Skąd pochodzisz? Jesteś Europej- - ie, ow1ę raw ę. 

terwencJi, Szy.mc~y~a? , . czykiem w każdym słowie i geście, a prze- nimi w najróżniejszych punktach globu, w 
Myslę, ze JUZ wkrotce przybędzie do cież nie posiadasz europejskiej kultury i Paryżu, Brukseli, Pradze Czeskiej, Berlinie, 

t d I Londynie, Nowym Jorku, Buenos Aires, 
ego omu. . . · europejskiego sumi.enia. Powiedz, komu słu- M t ·d 
. - C?? ! - Krzyknęła i poderwała się z żyłam? Chcę wiedzieć, dziś muszę się do- on ewi eo ..• 

siedzerua. I wiedzieć, dla kogo zdradzałam własne pań- - Chcesz we mnie wmówić, że istnieje 
- Zachowaj spokój, bierz przykład ze · stwo? takie anonimowe mocarstwo bez dokład-

mnie ! - I _ Mylisz się· w każdym słowie. Znam niejszego oparcia n jakiekolwiek imperiali-
- D~iw!ę się właśn~e t:"'ej pogod7:ie. bardzo dobrze to, co wy nazywacie patrio- styczne państwo. Nie uwierzt przecież w tę 
- W1dz1sz, ja raduJę się z tego, ze koń- tyzmem. Czy myślisz, że jest on wyłączną naiwną bajkę. 

czę swoje zajęcia i być może zacznę no- cechą tylko twoich rodaków. Taki patrio- - A jednak istnieje. Każdy dotychcza­
we, mniej awanturnicze życie. , tyzm jest zjawiskiem przede wszystkim sowy okres powojenny jest jeszcze na razie 

- Zrezygnujesz ze swych pasji? Nie europejskim, w tym przynajmniej sensie, tylko okresem międzvwojennym. Na to 
wierzę. jak u was, ale nie mniej fanatyczne jego również nastawiona jest technika całej 

- Ty nic nie wiesz, ty mnie mimo wspól objawy spotykamy w innych częściach pracy dyplomatycznej, która pragnie utrzy 
nej pracy nie poznałaś, ale to w najdrob- świata. mać wprawdzie równowagę międzynarodo­
niejszej nawet części! 1 - Czy również w iej, której jesteś oby- wą, ale spodziewając s_ię już z samego za-
Byłeś moim krzywdzicielem, uczucie krzyw watelem? łożenia zachwiania tej równowagi, zbiera 

dy gó:rowałn nad wszystkimi innymi! I - Również i w tej, choć patriotyzm ina- najdrobniejsze fakty dla możliwie dokład-
- Czy za to, że zabrałem ci chłopca? czej się tam rozumie. Dzisiaj nie czas ied- l nej oceny każdej nowej sytuacji. 
- Nie. Za to, że wa.runkiem jego od- nak na obszerniejszą dyskusję. il. c. n • 

• 
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Kres gr ·y na dwa fron:ty 
Dyr. Wacław Rozpędek usunięły z Partii 

F::idomszczańska .organiza.cja . partyjna byłego pi$naka prasy endeckiej, obecnego Partii przełazili także i karierowicze i wro­
pr!".c?rowadza obecme energiczme oczysz- dyrektora hurtowni państwowej i właścicie gowie, by później wciągnąć do Partii po­
~Z'.lme ~wycł~ s7:ere_gów z ob_cych nal~iało- la prywatnej, po części znaleźli się już dobnych sobie. 
sc1, kan~ro;viczow ~ el~mentow, stroruących również poza ramami naszej orga.nizac3i Udawało się to im do czasu. Czas ten .iuż 
od uczciwe], wydaJne.i pracy. partyjnej. To mówi wiele - na fali entu- minął, wszyscy oni ~ jeden za drugim, o-

Krytyka i samokrytyka, zainicjowana zjazmu i masowego napływu do naszej puszczać muszą nasze szeregi. 
przez aktyw Komitetu Powiatowego i Miej­
skiego, obejmuje obecnie komitety i koła 
fabryczne, koła przy urzędach. · 

Os~atnio decyzją koła samorządowców 
usunięty został z Partii były starosta ra­
domszczański - Michał Nowacki. Niedłu­
go po tym podobny los spotkał dyrektora 
oddziału Państwowej Centrali Handlowej 
w Piotrkowie i jednoczesnego właściciela 
hurt~wni w Radomsku szwagra Michała No 
wackiego - Wacława Rozpędka. 

Były towarzysz, a może w niedługim już 
czasie i były dyrektor PCH - Wacław Roz 
f)ędek - jest osobistością znaną na terenie 
Radomska .ieszcze przed wojną, gdy pra­
cował b. aktywnie w prasie sanacyjnej i 
endeckiej ze szkodą dla klasy robotniczej. 

Dziś jeszcze jest zagadką, jak Wacław 
Rozpędek mógł pogodzić dwie funkcje -
kierownika państwowej placówki hurtowej 
sprzedaży i właściciela hurtowni prywat­
nej. Faktem jest jednak, że godził, że w 
jego hurtovmi nie brakło tych artykułów 
sprzedaży, jakie byłv w hurtowni PCH. 
,.Pionier" powiązania inicie.tywy prywatnej 
własnej z sektorem państwowym, przvsło­
wiową świeczkę stawiał w swym sklepie 
hurtowvm. a skromnv ogarek w piotrkow­
skim Oddziale PCH. Są dowody, że prywat­
na hurtownia „towarzvsza" Rozpędka roz­
wir.ęła się wspaniale, gdy PCH w Piotrko­
wie często gęsto nie minła na swvch 8kła­
clach najpotrzebniejszych artykułów. 

Ci, którzy wprowadzili do nasze.i Partii 

Chlubna karta 
studentów 

Echa Kamińska i Gorzkowic 

Swoisty komentator w sutannie 
Niedawoo temu czyl-Oliśmy w prasie o zaj- mulice w swoisty - nie pozbawiony aspektu 

ściach, j-0kie miały miejsce w KAMIN"SKU politycznego sposób - naświetlał wypadki w 

GORZKOWICACH W POWIECIE PIOTR- Kamińsku J Gorzkowicach. 

KOWSKIM. Podjudzany przez spekulantów i 

nie hamowany przez kler tłum napadł na stu­

dentów Uniwersytetu Łódzkiego; studenci zo· 
stali poturbowani, niektórzy tak silnie, że jesz 

cze dotychczas nie opuścili szpitala. 

W umyśle każdego szczerego Polaka wypad 

ki w Kamińsku i Gorzkowicach odbiły się 

SZCZEGÓLNIE BOLESNJE i przyprawiły o ru-

Ks. Poroszewski usiłował przekonać obec-

nych w kościele, ie fakt pobicia „niedowiar­

ków-studentów" jest dowodem rosnącej reli­

gijnoścl w narodzie, jest niejako znakiem, by 
wszyscy wierzący masowo skupili się w oko­
ło zagrożonych świątyń" ... itp. itd. 

Nie zamierzamy wdawać się w dysputę z 
zapalonym kaznodzieją ze wsi Gomulice, jed-

mieniec wstydu. nak zastanawia nas niewybredna metoda pro-

Fakty w Kamińsku J Gorzkowicach komen- pagandowa, jaką zastosował ks. Poroszewski w 

tować można i tłumaczyć tylko w jeden spo- stosunku do swych parafian. Odpowiedź na sło 

sób - ciemnotą i wykorzystaniem tej ciemno­

ty przez reakcyjne czynniki do w.łasnych przy­

ziemnych J awanturniczych celów. 
Niestety, sq Judzie, wydałoby się światli -

którzy naświetlają rozmyślnie wypadki, jakle 

wydarzyły się w Kamińsku i Gorzkowicach. w 
sposób niezgodny z prawdą i z wypadków 
tych u3iłują wyciągnąć jak... najradośniejsze 

i budujące wnioski. Do takich należy między 

innymi i ksiqd~ proboszcz ze wsi GQmulice w 
powiecie radomszcza11skim. Publicznie, z miej­

s~a, które w żaden sposób nie powinno być 
wykorzy~tywane, jako mównica polityczna -
bo z ambony - ksiądz Poroszewski ze wsi Go 

wa proboszcza dali sami chłopi, obecni na kd­
zaniu. Ksiądz Poroszewski zapomniał widocz­
nie, ie Kamińsk leży o miedzę z powiatem ra· 
domszczańskim i ie wcześniej. niż ksiądz, po­
wladomlenf zostali o wypad.kach w Kamińsku 

i Gorzkowicach chłopi ze wsi Gomulice l oko­

licznych wiosek. 
W rezultacie chłopi po kazaniu zapytywali: 

„Gdzie tu jest dowód rosnącej religijności, :te 
pobito studentów?"„. ,,Kto zagraża świąty­

niom?" Swojq jednak drogą, nie dobrze jest, 

jeśli blęia wykorzystują swe ~wląlynle do o· 
głuplania ludzi J siania nienawiści oraz ducha 

nietolerancji. 

Interpelacje nosz11clt c.-,ytelnl"óu; 

6tr. 3 

To I OUJO 

Taryfa 
Mam znajomego. Student. llekroć przy jdzle 

do mnie z wizytą, od razu - powiadam wam 

- iaps za „Telefunkena". 
- Pan tu - oświadcza z wyrzutem - !ie-

dzi sobie, jak gdyby nigdy nic, a tymczasem 

Chaczaturiana z Bratislawy nadają ... 
- Ta-ak? - mruczę uprzeimie. - Nic n.Je 

wiedziałem. No, ale skoro nadają, to, prouę 

cię bardzo - posluch-0j. 
Student, ma się rozumieć, słucha.. ' Nrrwet bez 

mojej zachęty. Łapie ochoczo Warszawę II. 
Tour Eiffel, Morawską Oslucwę, kijów I, Mo­
skwę, Kopenhagę, Daventry, Genewę, Medio· 
Jan, ba, New-York i Tokio. 

- Sprawiłbyś sobie - mówię nieraz do en­
tuzjasty eteru - radioodbiornik. Taki feiltil 

niedrogi, na raty ... 
- Miałem - przerywa student - nawet 

mam go do tef pory. Wcale nawet nie „taki 
iakiś", tylko trzylampowe „Capello". Gra, jak 

ta lala, ale cóż - słuchać .nie mogę. 

- Magiel elektryczny? - pytcm domyślnie. 

- Nie - odpowiada radiota. - Taryfa. 
- Jakie to - taryfa? - pytam ze zdziwie-

niem. - Znaczy się - opłata radiof-Onicznar 

- Właśnie - kiwa głową student. - Żyję 

z· żoną ze stypendium, za cztery tysiące mie­

sięcznie, jakże mogę opłacać z tego - 400 zło 
tych? 

- Chyba 125? - sprostowalem. 

- Nie - zaprzeczy/ ze smutkiem .student -
125 to dla pracowników samorządowych I part­

stwowych, dla wojskowych, dla emerytów I 
dla duchownych wyznań uznanych przez part· 

siwo.„ Aha: jeszcze dla wszystkich pozostają· 

cych w stosunku najmu pracy. A dla pozosta­

jących w stosunku nauki, dla stypendystów, a 
- nie mamin synków - nie ma uJgl. Tak po­
stanowił jeszcze w 1946 b. minister Poczt J Te· 

legralów Putek. No, cóż - musiałem wobec 

tego zrezygnować z zezwolenia na korzystanie 
z radia.„ Studenci Uniwersytetu Łódzkiego, przeby­

v.-;;jąc w tym reku w różnych stronach kraju. 
wolny czas zużywali nie tylko na dobrze 1-

~łużonv WYJ;>Oczynek, ale również pracą swą 
poma~ali przy -odbudowie zniszczonych mia;t 
i wsi. 

Bez W O d Y Hm, hm, czy w tzw. dobie wielkiej akcji ra­
diofonizacyjnej nie dałoby się coś zrobić dla 

domu 
radioamatorów-studentów? Zwłaszcza dla tych 

W dniu wczoraj~zym administracja od tych opłat. Doszb więc d-0 tego, że ro- najpilniejszych _ stypendystów. Dlaczego nJ-
przy ul. Narut>Jwicza 2 bez porozumienia botnicy mają swoim k-.sztem naprawiać by .mają być oni „gorsi" od duchownych wszy-

.Tedn,-m z teao dowodów, najwymown!ej 
Ś'viadcząc _ 'n1 o obywatelskiej posta\vie . tu­
' ~n.tów U.Ł. jest list, jaki otrzymał Rektor 
U Ł. orofesor d'Jktór Kotarbiński od burmi­
strza Zakopanego. 

z lofoatoram1 wyłączyła dopływ wody. studnię dla właścicieli sklepów. stloch wyznań uznanych przez państwo1 Mini· 
Administracja samow-.Jnie i według włas- Zapytujemy, czy takie załatwienie sprawy ster Putek przestał już przecie od dawna .,stra-

nego widzimisię wyzn'aczyła dla I-oka' Jrów jest słusznE' i prosimy jednocześnie odpo- szyć" w „pocztach i telegrafach". Niech prze­
pracujących po kilka tysięcy złotych .<Jpłaty wiednie czynniki o interwenc1ę. Między in- to i jego taryfa nie „odstrasza" dziś młodi;ie­
za remont studni, tak że nikt nie jest w sta nymi sprawą tą powinna zainteresować się ży studiującej na wyższych uczelniach od 
nie zapłacić takiej 8umy. Natonuast inicjaty Komisja Sanitarna. „czynnego" korzystania z radia. 

List ten zam'eszqamy poniżej: 

„Zar1ąd Miejski w Zakopanem stwier­
dza. ie grupa studentów U. Ł. złożona z 
30 o~ób przepracowała dobrowalnie J 1,440 
godzin rob-Ocz:vch w czasie od dnia 10 
sierpnia do 18 sierpnia br przy pnebu­
do1"ie ulic w Zakopanem. Zarząd Miejski 
w:vraia Jego Ma:rnif:icencji Rektorowi 
Łódzkiego Uniwersytetu p-Odlliękowa.nie 

wa prywatna z-..stała całk'Jwicie zwolni-Ona Lokatorzy domu przy ul. Narutowicza 2 E. Tam 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-m-1111-1111-1111-1111_111_ 1111-n 

Przodownicy pracy utorowali drogę do zwycięstwa 
Na marginesie zdobycia przez PZPB .w Pabianicach I-go miejsca we współzawodnictwie 

m1ędzyfabrycznym 

7„ czynny udział w pracy jego stude-ri- Zwycięzcą współzawodnictwa międzyfabrycz Do pracowników, którzy walnie przyczynili 
tów, złożony dobrowolnie na rzecz odbu· nego w przemyśle bawełnianym w trzecim się d-0 zwyc:ęstwa Pabianic należą przede 
dowy naszego miasta, stwierdzając ofiar- kwartale rb. okazały się PZPB w Pabi<lnicach. wszystk,im przodownicy pracy, zwycięzcy dzie 
ną. i przykładną p~iawę wszystkich stu Zakłady te, dzięki W)"50kiemu przekr-ocze- w.iąlego, dziesiątego i jedenastego etapu wspól 
dcntćw i studentek". .niu ]}!anu produkcyjnego i stosunkowo dobrej I zawodnictwa pracy. 

jako~ci, zdobyły tytuł najlepsze/ fabryki, a nie Publikujemy dziś dla pn:ykład·u nazwiska 
Rektor, prof., dr Kotarbiński przesłał treść zależnie od tego O'trzymały nagrodę pieniężną pracowników, nagr<Jdzonych w dziesiątym eta-

powyższego listu Zarządo\X.ri Bratniej Po· w wysokości półtora milio.na złotych, które pie. · 
mocy U.Ł. wyrażając imieniem Senatu A:,a- rozdzielone zostaną wśród najbardaiej zasłu- W Tkalni Centralnej przyznano więc nagro· 
demickiego zadowolenie ze społecznej posta- żonych robotników lub też, w zależn-ości o<I u- dy St<Ulisławowi Kotowi, Bronisławowi Bań­
wy grupy studentów, która spędziła wcz:i.sy znania Rady Zakładowej, przeznacwne zostaną kowskiemu, Janowi Mańkowskiemu, Zofii 
w Zakopenem. na cele socjalne. Błoch, Pelagii 0/eśko, Jadwidze Tamborskiej, 
ll-1111-llll_.llll-llll-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-11-llll-1111-1111-lll-llH-lłll-llll-llll-il 

w 
„Za wolność waszą i naszą" 

Tadeusza Kościuszki I 

rocznicę śmierci 
Tadeusz Kościuszko - naczelnik w chłopskiej sukmanie, wielki patriota i żołnierz wo/ 

ności, należy do tych postaci w naszej historii, które sq w narodzie zawsze żywe. Nie 
był to prtecież przypadek, że jego za patrona obrali sobie {>Olscy żołnierze, rozpo~zy-
1101ący u boku Armii Radzieckie/ marsz do zwycięstwa, nie był to przypadek, że 1m1ę 
Tadeusza Kościuszki jako symbol znów wplotło się w historię, odrodzonej, od nowa bu· 
dowanej Polski. Tadeusz Kościuszko nie tylko pierwszy porwał za sobą masy chłop­
skie; nie tylko dal świadectwo temu, ze naród to potężnt masy ludowe, ale otw-0rzył w 
historii Polski nową erę, nową kartę. 

Wychowany na ideałach ośw:~cenia stanął puje przeciwko ciemiężcom, rodzi się jedno­
. w pierwszym szeregu szermierzy postępu, cześnie niepodległo.ść Polski. Swą wiarę moc­

ukazał masom ludowym szerokie horyzonty, ną i niezachwianą akcentował i popierał czy­
zrob1ł wyłom w grubym murze feudalnych nami. Gdy zamknęły się przed n.im granice kra 
przywilejów magnaterii, którymi obwarowała ju, gdy nie mógł powrócić do Ojczyzny, z rów 
6ię ona, w rozdartym wśród zaborców kraju. · nym entuzjazmem i poświęceniem, z równą 

Zadanie, które wyrn6łO przed Tadeuszem wytrwałością, jak pod Racławicami, walczył o 
Kośduszko Qyło ogromne, prwra6tało siły je- wolność i wyzwolenie na polach Karoliny i 
dnos tkJ i choć nie mógł go dopr-0wadz1ć do Wirginii. Zdawał sobie sprawę. że wolność 
końca, tchną! w historię tamtej epoki nowy po i wyzwolenie społeczne nie dają się zamknąć 
wtew, rzucił ziarno, które po Jatach zaczęło granicami krajów. 
kiełkować. Gdy pod błękitnym szwajcarsk!im niebem w 

·;adeusz Kościuszko był żołnierzem, który Solurze 15 października 1817 roku zamknął na 
walczył o wolność swego kraju, o jego nie- zawsze oczy Kościuszko, żegnano wszędzie z 
podległość, ale Tadeusz Kościuszko był rów- żalem wielkiego Polaka. Płakały po nim dzie­
nież synem wieku oświecenia, uczniem rewo- ci murzyńskie, smucili s!ę towarzysze bmni z 
luc ji francuskiej, głosicielem nowych prądów, Ameryki. Republika Francuska uczciła śmierć 
które nurtowały cały świat, wrzały w Arne- swego honorowego obywatela, wyróżnionego 
ryce wojną o wolność Stanów. Tadeusz Ko- przez Wielki Konwent. 
ściuszko był szczerym patriotą, wiedział i ro- W P-0lsce. gdzie żarzyły się ~deały wolności. 
zumial, że niepodległość narodu polskiego wzniecone przez wodza w sukinanie, wieść o 
wiąże się ściśle z wyzwoleniem społecznym. jego odejściu głęboko przygnębiła naród. 0-
że przyszła h:storia i wolność Polski jest nie płakiwano jego śmierć i przysięgano strzec je­
tylko powiązan~a z obozem postępu, ale i u- go ideałów, które ndosly z.apowiedź nowej e­
za\eżn;ona od tego, kiedy na świecie zwycię- ry. ery postępu i wolności, równości i brater­
żą ideały postępu i demokracji. stwa wszystkich. Ideały Kościuszki, ideały pa 

Twórca Manifestu Polunieckiego zdawał so- trioty i żołnierza wolności przetrwały, nie wy­
bie jasno sprawę z tego, że wszędzie tam. gasły w latach ciężkiej niewoli, nie spopie· 
gdz:i€ trwa walka z uciskiem, i;idzi-e lud WY'5Łe- lałv w cha.o!iia wo.i.erulv<:h Mwif!ruch. 

DziŚ Ta<leusz Kościuszko - bojownik o wy­
zwolenie społeczne i niepodległość na.rodową, 
jest nam bliższy i bardziej zrozumiały, niż kie­
aylwlwiek. 

Patriotyzm łączy się bowiem ściśle i niero­
zerwalnie z walką o wolność całego świ.ata, z 
walką o ogólnoludzki postęp i ogóln-0ludzk.ie 
idee. I właśnie dlatego Tadeusz Kościuszko 
był wcieleniem patriotyzmu polskiego, że był 
bojownikiem o wolność w ogóle, że był przed 
stawicie/em szeroko pojętego ogólnoludzkiego 
postępu. 

Zofii Gnatkowskiej, Marii Mund i Stanisławie 
Gralus. 

W tkalni, oddz. 1, otrzymali nagrody: Hipo· 
lit Błażejewski, Józef Pawlik Wiktoria Woź· 
niak, Stanisława Bujnowicz, 'Helena Paw/ow­
ska, oraz Henrvk Grala. 

W tkalni, oddz. skomasowany, nagrodzono 
Władysława Matuszkiewicza, Reginę Beim, Jó­
zefę Czekalską, Janinę Nowicką, Marię Maru­
szewską, Mariana Adamiaka, Jana Nowaka, 
Mieczysława Sałagackiego I Anielę Rosik. 

W snowalni przyznano nagrody Honoracie 
Furgalskiej, Antoniemu Nowackiemu J Teodo­
zji Skorskie;, w krochmalami Stefanowi Kło­
sińskiemu, z przewlekaczy odznaczono Mieczy· 
sława Paprockiego i Jana Kociszewskiego. 
Wśród podmajstrzych zasłużyli na nagrody: 

Edmund Gęba/ski, Kazimierz Leiański i Józef 
Piech. 

w. Przędzalni C~ntr!!lnej nagrody otrzymały: 
Stanisława W1eleb1ńska, Agnieszka Banat i lre 
na, Szkudla.rek (prządki obrączkowe). Janina 
Janczyk, Jozefa Kot i Leokadia Partyka (wrze­
ciona cienkie). Moria Augustyniak, Aniela Ro­
pęga i I<azimiera Czarnecka (wrzeciona śred­
_n.ie), Honorata Gaweł, Helena Przepiórka i We 
ronika Okrajek (wrzeciona grube), oraz w ni­
ciami i przewijalni Izabela Owczarek, Janina 
Spionek, Janina Szymczyk, Zofia Marianow­
ska Maria Zasępa i Maria Wisławska. 

W przędzalni, oddz. 1, nagrodzon-0 prządki 
obrączkowe: Weronikę Kaczorowską, Łucję 
Glonik i Władysławę Karsz; następnie Józefę 
D-0Iab1alę, Antoninę Pluskowską i Józefę Kro­
pacz (wrzeciona cienkie), Sabinę Pawlowsk'q, 
Helenę Romanowska i Zofię Błoch (wrzeciona 
średnie), cewiarki: Zofię Sztark i Kornelię Ko­
/osińską o'raz Józefa Cieplowskiego. Spośród 
podmajstrzych otrzymali nagrody: Wojciech 
Gaweł, Józef Korduński J Władysław Stasiak. 
W wykończalni odznaczyli się: Tadeusz Wło­
darczyk, Józef Antoszczyk, Józef Górczak, .Jó­
zefa Tysiak, Stanisław Wójciński, Stanisław 
Kołacz, lgnacy Ropęga i Cecylia Kunka. 

W tkalni w Moszczenicy na nagrody zastu· 
żyli: .Franciszek Kotula, Stefan Gajda, Maria 
Jaszczyk, Władysława Olszewska i Zofia Ko· 
sińska; w przędzal.n.i w Moszczenicy - Kazi· 
mierz Dziadczyk, Maria Kowalczyk, Zofia Nie· 
dzielska, Zofia Knapik, Józefa Bykowska. Ma· 
ria Jańczyk, Zofia Deka, Zofia Kawnik, Maria 
KoTlka i Rozalia Kaźmierczak. 

Zdobycie pierwszego miejsca 

I 
Pabiankach jest zasługą całej 
ale 11..e sz<:zególne wy.różnienie 

. _mienieni Pf"Z.Odow.nicy pracy..'.. 

przez PZPB w 
niemal załogi, 
za6ługują wy • 
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Najazd hillerowski zadał Rosji Radzieckiej olbrzymie straty, oc_enione ogółem na I · Tereny rolnicze (Ukraina, Do'l'l, Kubań)• dają 
679 MILIARDÓW RUBLI. Faszyści niemieccy zniszczyli całkowicie lub częściowo 1.710 krajo'Wli olbrzymie zasoby zboża oraz rozmai­
mla.s! i ponad 70.000 wsi, spdlili i zrujnowali przeszło 6 milionów budynków, pozbawili I tych produktów wiejskich. Wzrostowi powierz 
dachu nad głową 25 milionów Judzi. Nie ma gałęzi gospodarki radzieckiej na tere- chni uprawnej towarzyszą prace i zabiegi agro I 
nach podległych okupacji, która by nie ucierpiała dotkliwie od skutków najazdu. techniczne, mające na celu zwiększenie wydaj 

, naści ziemi oi podwyższenie urodzajów. I 
POOiwigniE}Cie go:spodaxki d kultury narodo-1 II kw . . r. 1948 (w porówn. z II kw. r. ub.) - Rozwój gos.pod9-rki radzieckiej na o·bszarach l 

w-ej 'Z ogromu tych ziniszc.zeń jes.zcre w czasie 141. Zll1iszczonych przez wojnę, prowadzi do stop-
1 trw.a~cej dalej na Zachodz~e woj1ny, stało ~: ę Dla szybkiej odbudowy .obszarów zniszczo- n iowej, lecz stałej poprawy materialnego i kul 

llioz.liwe dzięk~ tym _si~om J czynri.1k~m, ktore nych i dalszego rozwoju gospoda-rki radziec- turalnego po'Ziomu żyda mas pracujących. W I 
tk~1ą _w ustroju S-OC]alistycznym. Panstwo ra-1 k iej w :elkie maczen:e ma szybka restytucjo ciągu drugiego i połowy trzeciego roku „p i ę- 1 
dzieckie umiało -:--: naw~t w wa~nkach wo: I przemysłu metalurgicznego 1 opalowego na po- c iolatki" , odbudowano lub wybudowano prze-

1 jmmych zmobil!zowac . wszy~tkie ~o·by l łudn:iu kraju. Trzeba podkreśli ć, że na tych szlo 6,3 milionów m kw. powierzchni miesz- · rez~y g05poda•rcze, by Jak naJszybc1eJ przy-1 terenach nie ma już dzi6iaj takiego zakładu kalnej w miastach, zaś na wsiach 433.000 do- 1 
atąp1c do odbu_dowy terenów oswobodzonyc~ metalurgicznego, któryby 111ie zaopatrywał kraju mów. 
W latach 1943 1 1944 na odbudowę !iJOSpodaxk.J, w metal. Szybka odbudowa wielkich elektrow- , * * * 
i ikultury obsza·ró_v.: pr:ez noaj~zd zrnszczonychl ni wodnych, z Dn iepmstrojem na czele, jest . . . 
wydano ok. 17 m1/zardow rubli. wyniJciem bohaterskiej pracy tys'.E}Cy lud1.il ra- RestytuC]a go.spodarki na ter.en~ch. ~s:z..czo-

Tak więc - zanim wojna dobiegła do końca I dzieckich. Te potężne źródła energii elektrycz n_rch_ omacz.a me tylko posta'Wllerue JeJ na .po­
- odbudowano mosk.iewskie Zagłębie Węglo- nej 6twarz.ają podstawę dla dalszego rozwoju zi_o·~e p~edWQJen~y~. Na podstawie osiąg-
we orez Liczne za.kłady i u.rządzenia iprzemy- wszy>stkich dzi-edzin gospodarki ZSRR. ruęc nauk~ i .techmk1, . go.spoda'!'ka rndz·1 eck a 
iłowe Zagłębia Donieckiego. W toku wojny odbudowuJe 6ię .i;ia wyzszych zasa.dach tech-

J-ragment dzisiejszego Leningradu 
odbudowano i doprowadzono do stanu produk- Dziesiątki i setki zakładów budowy maszyn :n:cznych, pow·staJą ~ez nowe gałęz.1e przemy-
cyjnego 85 tys.- kołchozów, do czego w wy· pracują już· pełną parą, przysparzaj!\C krajowi sł?we (np .. na U~ra.mie - budowa ;amo?1o- jazd zniszczeń. Ale naród radzieckii zwycięsko 
tok.im ctopniu przyczyniło się ponowne urn- różnego rodzaju mas.zyn i urządzeń technicz- dow, na .Białorusi -. budowa traktorow-itd). pohmywa te trudności i osiąga wielkie sukce­
ehomienie 3.000 stacyj maszynowo • traktoro- nych. Odbudowa p1zemyslu budowlanego, Robotmcy b. terenow okupowanych; wespol sy w urzeczywistnianiu zadań, w ytycznych 
wych. zwłaszcza cementowego, ma bardzo istotne z pracują~ymi masan;ii c'.'1ego. ZSRR w,~czą ? przez generali-ssimusa Stalina. Realizując -

W zrujnowanych przez hitlerowców mLa· zn.aczenie dla r.ealizacji planów rekonst·rukcj! przedt~r~J.oIJową orealiiz.aC]ę „pi ęc;o'.atki . stali- nawet ponad nakre.~lone normy - cele powo­
atach d miasteczokach odbudowano lub wybu- miast - gmachow publicznych J mieszkalnych. nowskie], co ma za .s~utek ;przys.~ieszeme od- jennej „piE}C:olatki", .naród radziecki kładzie 
dawano w tym czas.ie ok. 18 milionów m kw. W dZliale produkcji artykułów pierwszej po- bud0wy gospodairczeJ J kuit1:1;a.lne1 na 1:yc_h te- mocne podwaliny dalszego wzrostu potęgi t powierzchni mies;i;kalnej a na wsiach 1.260.000 t b . . . . . I renach. W pracy te], oczyw1sc1e, wyrasta1ą po 
domów. Odbudowano t~ż przeszło 70.000 szkól rze Y_ coraz powazruei~e ~eJ6Ce zaczyna zal waż.ne przeszk'Jdy i trudności. Ich źródłem jest o?mnności socjalistycznego Państwa Radzi-ee· 
1 ok. 6.000 szpitali. mowac przemysł wlókienmczy 1 apożywczy. przede wszystkim ogrom dokonanych przez na kiego. B. D . *. * Po z.akończe.niu wojny, prace wokół odbudo-
wy gospodauki ~ kultury narodowe] n.a tere· 
nach zniszczonych nabrały, oczywiście, 6zer­
szego ifozmachu. P-0dstawowe z.a.dania powo­
jennej stalinowskiej „pięciolatki" polegają na 
tym, by nie tylko odbudować gospodarczo zni· 
6Zczon.e obszary i podciągnąć produkcję prze· 
mysłową d rnlnic.zą na poziom przedwojenny, 
a.le .rówruież \!la tym, by ten poziom w sposób 
bardzo ,:na-czny - przekroczyć. Przemy>sł zni­
szczonych obszarów powinien do końca „pię­
ciola tki" (r. 1950) osiągnąć cyfry produk· 
cyjne o 15 proc. wyższe, niż przed wojną. 

Realizując swe cele odbudowy i rozwoju, 
Państwo Radzieckie liczy tylko na własne siły 
J środki. sOcjaUstyczna go.spodarka radziecka 
pozwala na uruchomienie takich zasobów eko­
nomicznych, na jakie nie może liczyć żaden 
kraj kapital!stycrny. Kraje z·achodnio-europej­
skie, uwlkłane w sieci .,pomocy" marshallow· 
6kiej, tracą coraz wyraźniej niezależ.ność go· 
6podarczą, stają 6ię po prostu filiami eko.no­
micznego sy>stemu U. S. A. Nic podobnego nie 
zag·caża i zagrażać nie może Rosji Radz,ieckiej. 

W ciągu 2 i pół lat trwającej „piE}Ciolatki", 
na.kłady kapitałowe na cele odbudowy wynio­
sły w Z. S. R. R. ponad 43 miliardy rubli, dzię­
ki czemu moźna było uruchomić ogromne 6ily 
produkcyjne, zwiększające nieprzerwanie stan 
produkcji kraju. O tym globalnym wzroście 
produkcji przemy6łowej śwdadczą następujące 
cyfry (w odsetkach): 

R. 1946 (w porównan·lu z r. 1945) - 128. 
R. 1947 (w porównaniu z r. 1946) - 133. 
I kw. r. 1948 (w porówn. z I kw. r. ub.) 

159. 
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,,Igraszki z ogniem'' w amerykańskiej reżyserii 
Złowróżbne popisy reakcyjnej „złotej młodzieży" w zachodnim Berlinie 

(Od specjalnego korespondenta „Głosu") 
ZACHWIAN'A „JEDNOSC" Berlin- - w patdzierniku. 

p c' erws_z1'. tydz ień ~ździernika mia! być w 
Berlh!lle „Tygodruem walki z ogniem". 

Liczne transparenty, .rozlepione w amerykań­
skim i ang:elskim sektorze miasta, wzywały 
ludność do walki z n: ebezpieczeństwem poża­
rów, zaś żołnierze ze straży amerykańskiej de­
mo·nstrowali wobec młodzieży niemieckiej no­
woczesne i skuteczne środki tłumienia ognia. 

Mlodz.ież niemiecka tłumnie 6tawila si ę na 
te pokazy; na jej cezach zapłonął wielki z ła­
twopalnych materiałów ułożony stos, który na­
stępnie z.ostal ugaszony przy pomocy gaśnic 
chemicznych. · 
Następnego dnia, 5 .paźd-ziernika., reakcyjna 

młodzież niemiecka, urządziła na własną rękę 
i na hitlerowski sposób wielką zabawę z 
ogniem: w śródmieściu, przed dworcem kole­
jowym - Berlin Zoo w brytyjskim 6ektorze 
miasta, młodzież ta wyciągnęła z okolicznych 
kiosków gazetowych wszystkie p isma i dz.:en­
n ik.i p06tępowe i socjalistyczne, ułożyła z n ich 
wjelki stos i podpalila. Płomienie ku uciesze 
hitlerowskiej gawiedzi buchnęły wysoko, przy­
pominając żywo obraz, który pohańb.ił nie­
miecką kulturę: dzień 10 maja 1933, k!iedy to 
przed gmachem Opery Państwowej w Berlinie 
motłoch w brunatnych mundurach SA puścił z 
dymem na stosie dzi eła, stanowiące dorobek 
wolnej literatury, nauki i myśli n iemieckiej. 

Ale - dzień 10 maja 1933 znajdował się u 
progu 12-letniego okresu przemocy, barbarzyń 
stwa i dyktatury, wówczas, gdy dzień 5 paź­
dziernika 1948 oddzielony jest przeszło trzema 
laty okupacji od pamiętnej chwili klęski i ka­
pitulacji tamtego systemu.. 

Rówrueż ze strony w!adz anglosaskich, tak 
energicznie propagujących .nazewnątrz ko , 
nieczność walki z niebezpieczeństwem ognia, 
nie pad! pod adresem podpalaczy pism ani je­
den wyraz nagany, lub chociażby ostrzeżenia, 
choć takie ,,pożary", jak tego dowiódł rok 
1933 w Niemczech, mogą się · okazać w skut­
kach daleko groźniejsze od drobnego ognia z 
kuchennego piecyka. 

Spalenie postępowych gazet na 6tosie było 
jednym z ogniw akcji propagandowej, rozpę· 
tanej dookoła tzw. „sprawy Berlina" przez re­
żyserię amerykańską. Obserwatorzy życia po· 
litycznego w b. stolicy Niemiec wskazują, nie 
bez racji, na fakt, że ostatnie wybryki prowo­
kacyj.ne hitlerowskiego motłochu, i ten dnia 9 
września przed Reichstagiem, i ten najśwież­
szej daty na dworcu Zoo, rozegrały się na te­
renie dzielnicy brytyjskiej. co, jak się zdaje, 
musiało również należeć do reżyserii. Cho­
dzi ło mianowic ie o „podzi.ał ról" mi ędzy an­
glosaskimi 6ek torami w walce o dusze berli ń­
czyków i wywołani e w oczach świata, a prze­
de wszystkim Pałacu Cha.ilot w Paryżu, wra· 
żen i a, że w sprawie Berlina istnieje najzupeł­
nie jsza jedność między waszyngtońskim De­
partamentem Stanu, a Wielką Brytanią. 

PROPAGANDA UDERZA W PRÓŻNIĘ 
Dlatego widocznie .policja w sektorze bry­

tyjiskim zachowała zupełną bezczynność w cza­
sie hitlerowskich demo.nstracji, zaś działa ją­
ce pod dyktando brytyjskiej 6łużby informa· 
cyjnej dziennik.i, w rodzaju „Telegrafu" tłnma­
czyly te wybryki, łącrn i e ze spaleniem pism, 
„podnieceniem"' tłumu w związku z rzekomą 
„blokadą Berlina", 

NIEDWUZNACZNA ZACHĘTA U.siłowania te jednak chybdają już celu : 
DLA PODPALACZY os tatni 'l'lp. wybryk przed dworcem Zoo więk-

Również zachwalana przez kola aqierykal'l· 
skie znakomita „jedność" między mini· 

strem Bevinem a ministrem Marshallem, mię· 
dzy generałami Clayem li Robertsonem, do· 
znała powainego wstrząsu, gdy przyszło do 
6prawy demontażu trzystu byłych .niemieckich 
wielkich zakładów zbrojeniowych, położonych 
głównie w strefie brytyjskiej i fran<:u.s.kiej Nie­
miec. 

Zainteresowany w utrzymaniu i w odbfido· 
wie tych zakłddów amerykański przemysł:.:zbro 
jeniowy wywarł odpowiedni nacisk na Głów· 
ną Kwaterę Amerykańską w Niemczech i pew· 
nego dnia generał Clay nakazał wstrzymać de· 
montaż, działając nietylko wbrew Układom. 
Pcczdamskim mówiącym wyraźnie o likwidacji 
niemieckiego potencjału zbrojertiowego, ale 
również i na przekór interesom Anglików, któ­
rzy znaczną część demontowanych urządzeń fa­
bryk niemieckich zamierzali przewieźć .na Wy­
spy Brytyjskie, 

Ze.hamowanie przez gen. Claya demontażu 
ode"Iwało się gtośnym echem w kolach brytyj· 
skich, tak głośnym, że w Berlinie zaczęto mó· 
wić o tym, że gen. Clay przekroczył swoje 
kompetencje. Zapytany w tej sprawie na kon· 
ferencj.i prasowej przez dziennikarzy angiel· 
skich, - gubernator amerykański odpowiedział, 
że o losie niemieckich fabryk zbrojeniowych, 
również i tych. które znajdują się w etreLe an­
gielsldej zacjecyduje Kom.:sja ERP - Planu Po­
mocy Europie, rozpatrując to zagadnienie z 
punktu widzenia amerykańskich interesów go· 
spodarczych. 

WYRAżNE ROZDŻWIĘKI 
Anglicy zamilkli i nie podejmow<Lli żadnej 

dyskusji, ale osad pozostał i następnego dnia 
stało się wiadomym w Berlinie, że m:mo 
wspólnego wvjazdu generałów Claya i Ro· 
dertsona do Zagłębi a Ruhry, nie ma m i ędzy 
nimi zgody w sprawie demontażu ruemieckich 
fabryk. 

T ymba.rdziej musi wydać s : ę dziwne, że szość berlińczyków przyjęła obojętnym wzru· 
sprawców hitlero;wskiego wybryku w szen.iem ramion i nadal żądała od gazeciarzy 

Berlinie nie spotkały żadne 6Urowe sankcje p ism, wydawanych w sektorze radzieckim, 
karne, przeciwnie, postępek ich za.stał niemal I przez co sprzedaź kh w Z·achodnJm Be-rlinie, 
z entuzjazmem przyjęty przez ptasę zachodnie- mimo „bojkotu" prowadzonego przy użyciu 

Odbudowany Leningrnd w całej swej krasie. go Berlina. śrocfków policyjnych, zn acznie wzrosła. 
U-llll-1111-1111-1111-llll-llll-1111-llll-llll-1111-llll--1111-llll-1111-llll-llll-1111-llll-llll-1111-llll-llll-ll 

Elen1entarz ton ów 
A czy istnieje zgoda w sprawie Berlina? I 

na ten temat dałoby się wiele powiedz.ieć. N i e 
ulega najmniejszej wątpliwości, że Anglicy 
chętnie uwolninby już RAF - Królewskie Lot 
nictwo Imperium od obow.iązku wożenia pu­
sze'i!: z prosz.ld~m mlecznym i woreczków z wę· 
glem do „zablokowanego" Berlina gdyby nie „M uzyka dla wszystkich" - książka · potrzebna i pożyteczna wz.ględy :propagandowe i chęć utrzyma.ma je· 
szcze przez pewien ą:as „mostu powietrznego" 

wszys·tkich" znajdziemy wyjaśnienie podsta- stworwnego przez Amerykan. Słuchamy muzyki przez radio, chodz.imy na 
koncerty, sami lubimy śp.iewać - ale gdyby 
nas ktoś zapytał, jak zapisać słys.za.ną melodię . 
zapewne n.ie potrafilibyśmy tego uczynić. 
Zna.ki muzyczne na pięciolinili. - są dla wi ęk­
szości, jak punkty magiczne, które tylko mu­
zyk :potrafi ożywić. 

• Jeżeli .ktoś zapyta na~ o przeczytaną książ­
kę, czy wiersz, potrafimy wytłumaczyć, dla­
czego podoba nam się lub nie. Prawie nigdy 
nie umiemy tego uczynić, gdy każą nam po· 
wiedzieć, czemu uważa.my za piękny polonez 
as-dur Chopina. 

Istniej~ odrębna gałęź nauki, ·zwa,na muzy· 
kologią, iktóra bada zjawiska muzyki od prze· 
jawu elementarnego - jakim jest dźwięk, do 
skomplikowanej kompozycji muzycznej. W ce­
lu uzyskania podstawowej 'Wliedzy · muzycznej 
nie 6ą konieczne 6tudia w 6zkole muzy=ej 
lub iko.nserwator.ium. Są książki z zakresu te­
orii muzykt, iktóre zastąpią wykład. Wielość 
zag.a<llllień muzyki, bra.k za;interesowania słu­
chacz.em laikiem 6prawiała, że trud.no było do 
tychczas znaleźć książkę, która w 6posób ła­
twy uprzystępniłaby wiedzę muzyczną zwy­
kłemu melomanowi. 

W dziedzinie upowszechnienda sztuki spra­
wa muzyki nie pozostaje na ostatnim planie. 
Z niemałym trudem udało Się stworzyć zespo­
ły orkie;;tr Filharmoni·i w ooszczeaólnvch mia-

stach, powstają nowe szkoły muzyczne, mło· 
dzież szkolna słucha specjalnie dla niej zorga­
nizowanych koT.Lcertów muzycznych. 

Na to jednak, by muzyka stała s i ę sztuką 
powszechnie potrzebną i kształcącą, koniecrny 
jest udział całego społeczeństwa w jej popu· 
laryzacji. Przyjdzie tu z pomocą książka. Tak, 
książka o muzyce, która nauczy jej rozum ie­
nia w przystępnym wykładzie. Znajdziemy go 
w pracy długoletniego pedagoga , działacza na 
terenie upowszechnienia muzyki, Witolda Ru­
dz.ińskiego. 

K6iążka Rudzińskiego „Muzyka dla wszyst­
kich"' jes·t tym właśnie „elementarzem", na 
który czekał 6łuchacz muzyki, oczarowany jej 
pięknem, bez.radny jednak wobec jej tajemni­
czej mowy. 

Czy mamy wydawać Chopinów I Szymanow­
skich, czy domorosłych zmarnowanych muzy­
ków - pyta Rudziński. Zwraca uwagę na 
fakt, że jesteśmy !krajem. posiadającym jeden 
z najbardziej interesujących folklorów muzycz­
nych w Euro.pie. Należy dodać, że jesteśmy 
jednocześruie jednym z najbardziej zaniedba­
nych społeczeństw pod względem zaintereso­
wań muzycznych . 

Prócz korzyi;,tania z koncertów, słuchania 
muzyki przez radio - koniecz.ne jest samo· 
kształcen' e słuchaczy. W książce „Muzyka dla 

wowych zagadnień muzyki. Pierwszy rozdział BŁĘDY AMERYKAŃSKIEJ REŻYSERII 
zawiera przystępne wyjaśnieni e zagadnień, 
zw i ązanych z dżwi ękiem, jego cechami, orga· A merykaziska reiyseria w swej polityce na 
n izac j ą, sposoby zapisywania, zaznajomienie terenie Niemiec, popełnia b łąd za błę-
ze zjawiskiem centrum tonalnego. które ula· dem zni echE}Cając do siebie i swych, zdawało· 
twia zrozumienie pewnych zjawisk w muzyce ?Y &ię , najblizszych przyjaciół. Nic dziwr:Jego, 
współczesnej . Mamy tu jeszcze studwm 0 mu- ze nawet w amerykańskim piśmie „U9A and 
zyce i języku. World Report", znaleźliśmy na temat tej wła· 

śnie "reżyserii następujące uwagi: „ W Niem· 
Drugi dział książki omawia ogólne usady czech nie potrafiliśmy przez cały cza.s o.'<upa-

budowy utworu muzycznego, jego real:zację cji stworzyć ctJś, co byłoby bodai podobne do 
homofoniczną, podkład pąlifoniczny oraz sze- demokracji. Ułożyliśmy wprawdzie proiekty 
reg zagadnień. związanych z treścią i formam~ konstytucji, rzekomo na zasadach demokra· 
muzyki w his!orii kultury. Ostatni dział ksi ąż- tycznych, ale projekty te nie są przepojone du­
ki uczy o szarie dźwi ękowej utworu, omawia chem demokracji. Nasz budże t na cele wvcho­
poszczególne instrumenty muzyczne, ich zasto- wawcze wyniósł w strefie amerykańskie.i za· 
sowanie i użycie zespołowe. W zakończeniu ledwie 1 proc. ogólnych wydatków i dlateqo, 
omawia autor sprav.~ę organizacji życia mu- zam iast drukować nowe dobre książki szkolne, 
zycznego i słuchani a muzyki I dajemy nauczycielstwu i młodzieży niem1ec-

. ,; . kiei dawne podręczniki szkoły hitlerowskiej. 
„Muzyka dla wszystk ich to kurs w iedzy Chcemy narzucić Niemcom odrębny rząd za. 

muzycznej, zbiór wskazówek doświ adczonego chodni, wówczas, gdy oni naprawdę pragną 
pedagoga, ciekawych wypowiedzi artysty, to ziednoczenia i wzdragają się przed wszelkim 
ksiażka, która daje klucz do wielu zagadnień sep~ratyz~err_i"... . . 

- Hitlerowskie podręczniki w rękach niemiec· 
muzycznych. kie i młodzieży szkolne j w trzy i pól roku po 

M. Buczkówn:r kao i tulac jł hitlerowskich Niemiec. 
Cz.Y wiecie już teraz, kto i przy czyim po· 

*) Witold Rudz.ińsk1 - „Muzyka dla wszyst· oarcm urządza „szo:iki ogniowe w zachodnim 
kich" - W-wa r. 1948. Berlinie? ·t..eopold Marschak 



Zakłady M 3 świecą przykładem 
Organizacja wytwórczości i racjonalizacja pracy na wysokim poziomie 

Brak pomieszczeń główną bolączką fabryki 
Jedną z niewielu fabryk aparatów elek­

trycznych w Polsce są zakłady, znane ood 
nazwą !Vf· 3 (dawniej Elektrobudowa), miesz 
czące się w Łodzi. Wykonuje się tu trans­
formatory, silniki elektryczne, radiatory i 
spawarki łukowe. 

Fabryka rozwinęła się z niewielkiego w1r 
sztatu elektrotechnicznego, założonego p')d 
koniec 1917 roku. Warszt::Jt ten zaczął się 
szybko rozwijać. W 1922 r')ku został już 
przeksz~alcony IM. fabrykę. Kapitaliści, bo­
gacąc się na pracy robotnika, szy.bko docho 
dz.iii p')dówczas do fortun. 

lfaz•jutrz po opuszczeniu fabryki przez 
!fiemców, 19 stycznia 1945 r. została ona 
przejęta. przez robotników, wracających 1o 
pracy. Brak było wielu maszyn, wywiezi:r 
nych przez okupanta. 

Od uruch'Jmienia fabryki tj. od lutego 
1945 roku, produkcja wykazuje ndeut 'anny 
wzrost. Fabryka może się pochwalić rzeczy 
wiście pięknymi wynikami pracy. Już w 
grudniu 1945 r. osiągnięto ok. 50 proce:'l.t 
maksymalnej produkcji przedw?jennej. W 
lipcu 1946 r. przekroczono średnią prodalt­
cję miesięczną z 1938 r„ zaś w grudniu te­
goż roku została ona p?dwojona. 

W pierwszym półroczu br. osi'łgnięto j•lż 
340 procent produkcji przedw?1ennej. 
Wydajność pracy bezustannie wzrasta .. 

Wartość robotniko-godziny w produkcji z r. 
1945 wzrosła w dwójna~ób. 
Współzaw"Jdnichvo pracy datuje się od lu 

tego br. Przodują w nim tow. tow. Wyłam 
Władysław - wykonujący swą normę w 
200,5 proc„ lUotycki H. (148,5 proc normv), 
Kawczyński Jerzy - 132 pr?c. normy, Mi­
chalski Wł. - 131 proc„ PrZ!'byliński J. -
131 proc„ Kotaszewski St. - 130,5 procent 
i wielu innych. 

Drlęki uprzejmości dyr. nacz. inż. 7!..łatu­
!!laka, miałem możność zwiedzenia tej fabry 
ki. Na każdym kroku widać tu doskonałą 
?rganizację i rozwijającą się racjonalizację 
~racy. 

własnych pomieszczeń na stację opieki Md Co się tyczy bezpieczeństwa i higieny p:a 
matką i dzieckiem oraz żłobka. Brak jest -cy to stwierdzić wypada, że fabryka na ·)gół 
również takich urządzeń, jak szatnia, łaźnia, dba o swoich pracowników. Otrzymują t·ni 
umywalnia i wiele innych. Snać, ani dv- na czas pracy specjalną odzież ochronną. Za 
rekcja, ani Rada Zakładowa, ani nawet koła trudnieni w działach, szkodliwych dla zdro 
partyjne nie przejawiły w tym kierunku wia, otrzymują dziennie p"J pół litra mleka. 
należytej inicjatywy. Dopiero obecnie wy- Nad zaopatrzeniem prac?wników czu..va 
kancza się lokale dla stołówki pracowniczej. Rada Zakładowa. 
Mieścić się ona będzie w jasnej, przestron- Fabryka M. 3 w Łodzi może służyć za 
nej sali. Kotły do got')wania będą ogrzewa- przykład innym zakładom pracy w dzisiej­
ne parą, dzięki czemu kucharki unikną dy Iszym okresie odbudowy. Życzymy jej dalsze 
mu i zmaTtwień o przypalone zupy. go p?myślnego rozwoju. Les. 

Milicjanci podnoszq 
estetykę Łodzi 

Milicja Obywatelska od 
dawna zaskarbiła sobie 
uznanie i sympatię całe­
go społeczeństwa. Rocz­
nica utworzenia MO zno 
lazła też żywy oddźwięk 
wśród najszerszych rzesz. 
Ta data stała się tym 
pamiętniejsza, że odtąd 
szeregowi MO przybrani 
w nowe, piękne mundu­
ry. swym dziarskim wy­
glądem w niemałym stop 
niu przyczyniają się do 
podniesienia estetyczne­
go wyglądu ulic naszego 
miasta, co przecież jest 
obecnie jednym z głów-

nych haseł Łodzi. 

. :str. I 
"f.•!.r'-

11' tę I z powrotent . 

Sekret zawodowy 
W związku z ostatnimi licznymi proce­

sami sądowymi przeciw nlesumienn:rna 
I karygodnie niedbałym lekarz-Om - pra· 
sa nasza wydrukowała. wywiad-rozmowę z 
prezesem Naczelnej Izby Lekarski.ej, dyr. 
dr Rutkiewiczem. 

Z wywiadu tego dowiedzieliśmy się m. 
innymi, że w roku 1946 w Łodzi na 1000 
członków Okręgowej Izby Lekarskiej 
było 7 spraw dyscyplinarnych, z tego w 6 
wypadkach za.padły wyroki skazujące. 

Niestety, nie wiadomo nam nic d~d, 
co to DOI\:ŁADNIE ZA WYPADKI i jakie 
właśoiwie zapadły na nich WYROKI. 
Również - przeciw komu. A ba.rdw byli 
byśmy ciekawi się dowiedzieć. „Sekret" 
oowlem zawodowy sekretem, a nam, pa­
cjentom, bądź co bądź chodzi o życie. 

Zagadka 
Nie wchodzimy na ogół w ,.pa.raflę" na 

szemu redaktorowi sportowemu, ale w 
tym wypadku sprawa przerasta trochę ko 
Iumnę sportową. ChOdz.i mia.nowloie o to, 
że przyjechali do Polski doskonali sportow 
cy Związku Radzieckiego i Łódź pOdo'!>no 
ma ich.„ nie zobaczyć, Nie bardzo rozu­
miemy tę kombinację_ Dlaczego akurat, 
powiedzmy, Gdańsk ma być terenem WY· 
stępów zawodników radzieci.ich, a Łódź­
nie1 Ostatecznie, o ile nasi centralni biu­
rokraci sportowi mają w tym WŁ11lędzie 
jakieś za.strzeżenia, należałoby się zwrócić 
może do gości. Ci na pewno nie będą c.d 
tego, by „pokazać się" robociarz1>m st~Iicy 
naszego włókiennictwa. Et. 

W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH 
UWAGA, PRACOWNICY PIEKARSCY! 
Związek Zawodowy Prac?wników Przemy­

słu Spożywczego, Oddział w Łodzi (SEKCJA 
PIEKARZY) podaje do wiadomości, że dn:a 
17-go październi.ka 1948 r. o g?dzinie 10-tej 
rano (niedziela) odbędzie się zebranie wszyst 
kich pracowników piekarskich przy ul, Gdań 
skiej Nr 75. 
Obecność wszystkich członków obowiązko­

wa. W malej montowni transformatorów pro­
dukcja z'Jstała zorganizowana systemem taś 
mowym, dzięki wózkom p?mysłu towarzy~~a 
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W ilczka. Przeoczenie - które należy nairychlei naprawić 
Bardzo skomplikowaną stację kontrolną 

wybudowali'.> wiasnymi siłami, wg projektu 
1Jpracowanego ~rzez !kierownictwo technicz 
ne fabryki. Sta.cja prób, gdzie sprawdza ~ią 
gotowe transformatory, dysponuje napię­
ciem do 300 t)\sięcy voltów. Wszystkie ma· 
szyny w nawijalni, a prawie wszystkie w 
izolarni są własnej konstrukcji 1 produk<:i:ii. 
Na dostarczenie tych maszyn z zagranicy 
musiano by czekać zbyt długo, ponieważ 
rć.wnież na rynku światowym odczuwa się 

Wielkie Hale Targowe jeszcze nie zlikwidowały „Czarnego Rynku" 
Dlaczego rolnikom odmawia się sprzedaży na podstawie legitymacji ich związków? 

stawcą tek6tylii i td. dla wielu robotników i I cie: „Legitymacji Związków Zawodowych". 
chłopów. „Sumienne" eksped ientki nie uwzględniają na­

Popełniono przy tym bardzo ważną pomyłkę. wet legitymacji „Samopomocy Chłopskiej" 
Handel łańcuszkowy na „Bazarach" nie zostal czy też legitymacji Związku Zawodowego Ro-

Otwarte przed tygodniem w Łodzi przy ul. 

ich 1:-,ak. 

Kościelnej Wielkie Hale Targowe przemysłu 
państwowego miały za zadanie zaopatrywać 
św:a~ pracy w artykuły tekstylne, skórzane, 
futrzarskie, meble itd. po cenach komercyj­
nych. Żeby zapobiec wykupywaniu tych arty­
kułów - częstokroć jeszcze deficytowych -
przez spekulantów różnego kalibru - zapro­
wadzono w Halach częściową sprzedaż na le­
gitymacje związkowe. Chodziło o zhkwidowa­
nie tak zwanego „czarnego .rynku" na „Baza­
rach", który jeszcze d11iś jest głównym do-

zlikw1dowany. ' · botników Rolnych. 
Przy obserwac_J1 ruc~1:1 w Halach Targo":'ych Skutek tej procedury według naszych ści· 

P'Jważną przeszkodę w pracy. fabry~ s1a 
nowi brak odpowiednich p'Jm1eszczen. W 
trakcie budowy znajduje się budynek o l<u 
baturze około 10.000 metrów sześciennych, 
który częściow„ ten brak złagodzi. Z tych 
samych nowodów fabryka nie ma nii raziP 

uderzyła nas m1anow1c1e rzecz następuiąca . słych obserwacji - jest następujący: 
Tak Ecznie przybywający do Łodzi chło.pi -
przywożący tu kartofle, kapustę itd. odchodzą 
od lad sklepowych bez możności kupna. Żąda 
się tu od nich bowiem legitymacji „związko­
wej", której chłopi nie posiadają - mianowi-

Pierwszy tunel podziemn.y w naszyni mieście 
Prace nad rozbudową dworca Lódź ·Kaliska 

W Łodzi prowadzone są ostatnio rozległe 
przedsięwzięcia inwestycyjne i porządkowe 
Niejednemu też na pewno nasunęła się uwa· 
ga, dlaczego tak ważhe i ruchliwe punkty, jak 
dworce kolejowe, dotychczas były pomijane 
przy tych robotach. 
Przyczyną tego pozornego zaniedbania był 

przede wszystkim fakt, że przebudowa starych 
urządzeń kolejowych i budowa nowych jest 
jed0ną z najtrudniejszych inwestycji, bardzo 
kosztownych i wymagających wielkiego przy­
gotowania. 

Ostatnio jednak przystąpiono do prac 4 na 
tym odcinku. Prace te zaczęto od Dworca Ka· 
Iiskiego, gdz;e trwają poważne rQboty. któ­
rych celem jest kapitalna przebudowa torów . 
urządzeń dworcowych, oraz budowa nowego 
pierwszego w Łodzi tunelu pod lorami. 

dworca Kal:skiego od strony ulicy Towarowej 
równ,ież połączone będą podobnym tunelem. 

Wybudowane w czasie okupacji baraki, o­
becnie miesz.czące kasy biletowe, posterunek 
MO itd. po wznie6!eniu nowych pomieszczeń , 
w przyszłości ulegną rozbiórce, jako szpecące 
wygląd dworca. 

Nowy tunel gotowy będzie w przyszłym ro­
ku. 

Te prace nie wyczerpują jednak całego pro­
gramu obecnie przeprowadzanych inwestycji. 

Poza dworcem Kaliskim trwają bow~em in­
tensywne prace przy rozbudowie torowisk w 
kierunku ul icy li-go Listopada. Torowiska 
te w przyszłości stanowić będą miejsce po~ 
stoju pustych składów pociągów osobowych, 
odchodzący<;h z dworca Kaliskiego. 

Szcze„. 

Ryż wkrótce nadejdzie do Lodzi 
Z P?rtugalii I Bułgarii sprowadza „Spo- I Byż sprowadrony będzie do detalicz-

. łem" do Polski dwa duże transporty ryżu. ny<>•. sprzedaży placówek spółdzielczJ ~·1. 
Ryż portugalski w ilości 90 ton jest w NY Ł<Wź otrzyma w najbliższych dniach roz 
borowym gatunku Bułgarski zaś, jaki przy dzielnik, )<iki przypadł "? nasze mia •to 
będzie w i!?ści 350 ton w wyglądzie jest i wkrótce po tym przystąpić będzie mo,~ła 
ciemniejszy, ale w smaku identyczny z d? sprzedaży tego tak ważnego pożywnego 
ryżem białym. artykułu. 

Piękny czyn o~iarności 
Słuchaczy Szkoły dla oficerów polit. - wychowawczych M. O. 

Na ul. Piotrkowskiej 256 mieści się Szkoła największy procent stanowią synowie i córki 
dla ?ficerów polityczno-wychowawczych Mi· robotników i sieroty po po!egłych w walce 
licji Obywatelskiej. z fa~7.v1mem 

Pseudo „pracownik" - zaopatrzony w „waż 
ną" legitymację, kupuje skórę na zelówki, ku­
puje kupon towaru - kupuje nawet futro I 
idzie wprost - naprzeciwko, na „Bazary", 
gdzie spienięża swój „towar" po cenie o sto 
procent wyższej. 

Chłopi. którzy nic nie uzyskali w halach -
nie mając innego wyboru, kupują od handla­
rzy, po staremu na „Bazarach", zamiast na by· 
wać towary w Halach Państwowych, które 
przecież w tym celu zostały wvbudowane i -za· 
opatrzone we wszystko, co jest do codzienne­
go użytku potrzebne. 

Zwracamy s'.ę do Central Handlowych po· 
szczególnych przemysłów o wydanie natych· 
miastowego zarządzenia, bv legity1Y'acje Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej, jak również 
Związku Pracowników Rolnych były honoro­
wane na równi z legitvmacjami pracowników 
łódzkiego przemysłu. Chłop, który przywiózł 
do Łodz.i produkty wie1skia z odległego po· 
wiatu łęczyckiego, rawskiego czy koneckiego 
nie może być oszukiwany na ,.Bazarach" przez 
notorycznych wydrw igroszów . 

Sprawa powyższa jest tym bardziej ważna, 
że orzeceż jesteśmy obecnie w okresie istnej 
wędrówki chłopskich wozów do miasta. Rol­
nicy n ie tylko chcą tutaj so i eniężyć produkty 
swej pracy - ale również zaopatrzyć się w 
towary po cenach państwowych. 

Spacer spryciarzy 'Ze sklepów Hall Targa· 
wej na „Bazary", którzy dotąd jeszcze zaopa· 
trują chłopa w dni · targowe - musi by.': tli­
kw' dowany. Wydanle odpowiedniej it'}strukcji 
dla personelu w Halach przyczyni się raz 
wreszcie do likwidocii tego czarnego rynku, 
oqrabia iąreqo lu dz: nracy. 

ł.6dź na tunel czekała już od dawna. 
Nasilenie ruchu na dworcu Kali6kim powo· 

dawało bowiem i powoduje stale niebezpie­
czeństwo życia dla. podróżnych, przechodzą­
cych torami do pociąqów na dalszych pero­
nach. Kronika wypadków notowała też i no­
tuje nieraz śm!ertelne przejechanJa osób, śpie· 
sząc-ych do pociągów i kolejarzy, obsługują­
cych tabor. Potrzeba wybudowania tunelu sta­
ła się więc dla Łodzi palącą koniecznością. 

Zobaczmy, co w tej chwili wykonuje się na KomHet PPR na ~renie Szkcly powrl~ -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·-~~--~~~~~~~~~-

P<na peronami dworca Kaliskieqo od strony ~ł~~~ac~~e~~;~~mzec~~~i;h ~~;fz~!n~~~· r=~~ Powrót delegacu Łodzi z Czechosłowacji dworcu Kaliskim. 

Alei Unii, ułożony został tor roboczy na któ- żywnościowych posyłali cześć posiłków dz:e­
ry podjeżdża ją pełne ziemi lory. Ziemia ta słu ciom sier".>Cińców i przedszkoli. 
ży do poszerzenia zbyt wąskiego nasypu. Propozycj;:i Koła przyjeta została ocl.Jczo 
Wygląd dworca od strony bC>iska ŁKS dzięki ortez wszystkich milicjantów i od tej chwtli 

wybudowaniu 3 nowych peronów ulegnie ~ al ok?ło 30 kg białego pszennego chleba wędrn­
kowitej zmianie Dworzec Kaliski posiadać tu je co dzień do ośrodków RTPD. Obywatelski"' 
będzie kilka torów kolej"Jwych. zupełnie po- p?czucie obowiązku naszych milicjantów nie 
krywających na czas lat naibliższych potrze· skończyło się jednak na 1Jbdzielaniu d7.ieci 
by ruchu w kierunku na Kalisz, Wror' 3 w. RTPD-owąkich żvwnośria Słuchar1e szkoły 
Poznań i Warszawę . zebrali między sobą więks~'I sumP. która pr~e 

Po 6-dniowym pobycie w Czecho~łowacji 
powróciła wczoraj do T ?dzi deleg~cja Zarz~ 
du Miejskiego w osobach prezvdenta Stawiń 
!!kiego. wiceprezydenta Duniaka i dyrektora 
Z:irządu Mie.iskieE!o Ginsberta. 

Delegacja zwiedziła instytuc ie kulturalne 
zakłady przemysłowe i fabryki w Bratisławie 
e;dzie na ratuszu włarlzP mia~t" urządziły ur? 
czvste pnvJęcie dla qości z Polski.. 

Poza tvm rlPlee;acia mi a ~t<i f.od1i zapozna 
la sie szczegółowo z gospodarką samorzą:lu 
m;nic1c1Pq') 

Perony połączone zostaną tunelem z wygod- kazali również wyrhowankom BTPD, słucha 
nymi schodami u wszY5tk1ch wylotów. Wej· cze zaś trzeciej kompanii s11-nły zakuo!l1 
ście do tunelu prowadzić będzie bezpośrednio książki, zeszyty przezn"M" 1„c dla uczniów 
z placyku przed dworcem. skąd podróżni po ;;zkoły powiatu ostrołęckiego. SPROSTOW /\NIE 
zakupieniu biletów kierować się będą na pe- . . . , 
rony, omijając budynek dworcowy. Sam tunel Za pośredmctwer:n naszym Sikała Qf1cer· We wcz'lra15zym arty~ule pt. „Junacy SP 
mi eć będzie około 40 ro długości, wyłnżonY I ska M.O zwraca się z e:orąrvm apelem do 0~zczędza i'l" - w O!'tatn1ch słowach wkrad!<J 
zostanie p:ękną posadzką terakotową i zakoń· wszystkich placówek M.O., aby tak. iak i - ~ I się pomyłka Winno być . że Pflństwo „zaosz 
czony ślepą ścianką od strony Alei Unii. otoczyły op! eką przebywa j ące w domach ;i~· ' " ~zęd7..iło 600 tysiec:v zło ;ych". a nie. iak ?rrivł -

W okresie oóżnieiszvm wschodnie oeronY kuńczvch i sierocińcach dzieci. wśród którvch kawo oodano 60 tys 

Delegaci Łodzi w słowach pełn··ch zachwy 
tu wspominaja swój pobyt wśród bratn.ie~o 
narodu czechoRłowackiego. który nigdy nie 
szciędzi ~ościnn?ści w ~tosunku do pr-„ by· 
~zów z Polski. --KOMUNIKAT 

Zarząd Związku Zaw. Prac. Sam. T.:?ryt. 
i Inst. Użyt. Pub!. w Polsce - q:idział I w 
1',od?:! zawiadamia. że w. dniu 16 październi­

ka br. o godz. 18-tej w lokalu zy;iązkowym. 
ul. Wólczafaka 5, wygłosi odczyt (dlą wszyst 
kich) pt „Łączn'lść ruchów rewolucyjnych 
Polski i Rosji" z. Maciejowski - z-ca :~.:.:z. 

Wvdz. Oświaty. 
Po odczycie koncert. Wstęp bezpłatny . ...-: 



Str. f 

Referaty kol. kol. Motyki i Góralskiego oraz 
referat organizacyjny kol. Starca wywołały 

d~że, zainteresowanie wśród obradujących akty­
w1stow, co znalazło odzwiercie.dlenie w bardzo 
żywej i czasaini nawet bardzo ciekawej dysku­
sji. Mówili Koledzy z terenu wsi i miasta mó­
wili ci, którzy prawie codzień w pracy 'swej 
stykają. się z życiem członka w Kole młodzie-

~y, którzy zuają. doskonale swój teren, działa­
Jąc czy to na wsi, czy w Kole fabrycznym, czy 
też szkolnym. , 

Dyskusja wfkazała, że jakkolwiek wiele już 
się robiło, a dwa i pół nlieRią.ca ))racy w ZMP 

nie poszło na marne, to jednak wiele jest jesz­
cze niedociągnięć, wiele popełnionych błędów . 
których w przyszłości trzeba uniknąć. Zdrowa 
krytyka i Ramokrytyka tego co się zrobiło ma 
służyć do wyciągania wniosków na przyszłość, 
do bardziej usprawnionej i wydajnej pracy or­
ganizacyjnej. 

Podsumowaniem dyskusji zajął się Kol. 
:Motyka. Lucjan, który na ostatnie interpelacje 
aktywu tyczą.ce się wycieczek do Związku Rll ­
dzieckiego oświadczył , że na razie ze wzgl ę­
dów czysto technicznych jest to niemożliwoś­
ci!}, jakkolwiek należy przypuszczać, że już w 
r oku następnym zorganizoiwane zostaną gru­
powe wyjazdy młodzieży ZMP do Związku Ra· 
dziec kiego. 

Wyniki dwudniowych obrad zamknięte zo­
stały w jednogłośnie przyjętej rezolucji. 

Zebrany aktyw ZMP uchwalił również zdecy­
dowany prot.est' przeciw gwałtom i uciskowi 

stosowanemu przez gen. Franco w Hiszpanii o­
raz przeciw monarcho-faszystowskiemu terroro­
wi w Grecji. W obradach wzięli udzia!,. przed­
stawiciele Wojewódzkiej Komendy „~ P.' z 

ppłk. Kozlukiem i kpt. Pa.duszkiem na c~ele. 
Po .zamknięciu dyskusji, oraz odczytanm re­

zolucji i protestu przeciwko terrowi faszystow­
skiemu w Grecji i His.zpanH, dwadniową Na­
radę Aktywu Wojewódzkiego. z~kończo~o od­
śpiewaniem Hymnu -św1atoweJ F cderacJl :Mło­
dzieży Demokratycznej. 

REZOLUCJA 

Aktyw Związku :Młodzieży Polskiej wojew. 
łódzkiego zgromadzony na woje~ó?zki~j nara­

dzie aktvwn w dinu 7 - 8 pazdziermka br. 
po wysł~chaniu referatów przed~tawic~el~ Z~­
rzadu Głównego Zl\IP kol. k<'I., Motyki i Go­

·ral~kiego wyraża całkowitą. Rol~darn~ść z u­
chwałami Zarządu Głównego powz1ętym1 na. Ple 
num ZG ZMP w Warszawie w dniach 28-29 
września. br. 

ZMP dąży do ustroju spol~cznego, w któ­
rym nie będzie wyzysku człowieka przez czło­
wieka - do soc.ja!izmu. Wspólnie z ludem pra­
cują.cym. którego awangarda jes.~ klasa !obot-

nicza pod przewodnictwem parta marksistow­
skich, skupiających wokół siebie masy radykal­
nego, biednego i średnioro!n.ego. chło~st~a wal­
czyć będziemy z pozostałoscianu k~p1tahzmu w 
Polsce, ze spekulanctwem, korupcJą., wyzys­
kiem i sabotażem. 

Budowa ustroju socjalistycznego w Polsce, 
związana jest ze stale zao~trzają<'ą. . ~ię walk~ 
klasową, która w swej najbardzieJ Jas]j.raweJ 
forJ.itie występuje na gruncie wi?jskim .. Bogacz 
i kapitalista wiejski wyzyskuncy biednego 
i średniorolnego chłopa i reJ.lrezentują.cy gos­
spodarkę drobno-towaro" ą na wsi, jest _źródtem 
odradzania się kapitalizmu w Polsce, Jest ha­
mulcem w walce o dalszy postęp i socjalizację 
kraju. 

Do bezwzględnej walki klasowej na wsi d? 
pracy nad nowymi formami struktury rolneJ, 
do wykrywania i wskazywania wroga klasowe­
go przyczynić się muszą świadome szeregi 
Z11:P. 

Młodzież bratniej Bułgarii z zapalem pra~Je 
na wszystkich odcinkach wielkiego ~z1el~ 
uprzemysłowienia i rozbudowy komurukacp 
swej Ojczyzny, pozostawionej W: zacofaniu 
przez rządy monarcho-laszy~tovvsk.ie .. Przy bu­
dowie wielkiej, centralnPJ Jin11 k?Ie1o~e1 .spe­
cjalne brygady młodzieżowe przes~ 1?aJq się w 

najbardziej wydatnych wysiłkach. 

• • tycznej świata. Zapoznawanie z his~ori~, zy-Pobyt wśród pobratymców pozostawił najmilsze wspomn1en1e ciem i pracą Komsomołu i .wzorowanu: .~1ę r.a 

Młodzi.ez· z Mp wypełni· swe zadan·1e ~:~!~~~:j:ach i doświadczeniach mł~dziezy Ra-

5 Umasowienie i stale roz~zt>rzame udziału 

Narada aktywu wo1'ewódzkiego ZMP w Lodzi młodzieży we współzawodnictwie i J.lrzO­
downictwie pracy w fabryce i na roli. . 

W dnia 7 - 8 października w budynku Zarzą.dn Wojewódzkiego ZMP w Łodzi prz.y I 
6 

Zorganizowar.ic .młodz.ieży. ~a Mt1Jl)tka~h 
ul. Kopernika 8 odbyła się Wojewódzka narada Aktywu ZMP przy udziale przedstawi- Państwowych 1 udział Jl.',l w tworzeniu 
cieli Prezydium Zarzadu Głównego ZMP. kol. kol. Motyki i Góralskiego. Ze wszystkich I wzorowych ośrodków socjalistycznego go~po 

powiatów i miast wydzielonych województ wa łódzkiego przybyło 48 delegatów, reprezen- darowania na roli. 
tujących 40.000 zorganizowanej m?o dzieży, p~.icującej 11:;. około 1200 kołach. 1 Pomoc i otoczenie op~eką młodzież;: szkol-

'---------------------------~-------------- nej, dbanie o odpowiedni skłn.d SOCJlllny w 
Do realizacji tych celów dążyć będziemy po- spółdzielczyrui formami produkcji rolnej za po- szkołach średnich i wyżRzycb, oraz udział '\' 

przez: mocą. akcji odczytowych i bezpośredme~o zet- pracach Komisji Kwalifikacyjnych i Egzamina-

1 , zapoznanie i przedy~kutowanie . z najszcr- kniQcia się z istniejąrymi ośroukami gospodar- cyjnych. 
szymi rzeszami ZMP-owców województwa ki spółdzielczl.'j itp. 8 Rozwinięcie szerokiej '.'-kc.ii oświatowo-szko 

łódzkiego uchwał Plenum ZG Z.MP na narad"loch 3 Przez ścisłe powiązani!' ZMP z Powszech- leniowej w naszym Związku ponrzez walkę 
powiatowych, miejskich, gminn.vch, fal.Jrycz- ną. Organizacją. „Służba Polsce'', ZHP oraz z a-11alfabetyzmem i wszelkiego rodzaju wstecz­
nych i szkolnych. Podniesienie poziomu ideolo- pracą. w młodzieżowych organizacjach społccz- nictwem. poprzez organiz'owanie kursów wie­
~icznego i polit~·cznego człoBków oraz wycho- n;<""ch (Liga Lotnicza, Liga .Morska, PCK) si_i.mCJ czorowyc:h, wczasokursów, szkolenie zawodowe. 

h 1 • k · 1 · · rządami szkolnv. mi itp. wzmóc nasze oddziały or!!anizowanie · wvcieczck do o8rodkliw Kultury wywanie w duc u nau n nrnr ·s1zmu- enunzruu. ~ _ 
wanie ideowe i wychowa"·cze na całą. młodzież i Sztuki, oraz przez upowszechnienie teatru, ki-2 Wzmożenie aktywno~ci naszej organizacji k 
i utwierdzić przodującą rolę naszego zwią.z u na i akcji czytelnictwa. w walce klasowe~ na terenie wsi i mia~t po- łód k' • t ·• wśr6d całej mlorlzicży polskiej . Młodzież ZMP wojew. z iego Jes prze-

przez zwiQbzenie udziału w pracach Komisji 
4 

, 
6 1 d . . 'd .. ł , · z świadrzona, ie cele które sobie nakrnśliła wy-Specjalnyeh, Kontroli Społecznej, Kouiisja!'h Rzerz~n~E' v:sr d m o z:;z:v 1 rn ączno~ci. 

młodzwzo. rnn'.'(·h krn.JOW w ramach :;;w1a- pełni w poczuciu zadań i obowią.zk6w stojących Sklepowych i ochronie przed wyzyskiem mto- .,, k 
1 

, · p 1 k 
1 

d · k -
dzieży rzemieślniczej, wpł,vwają.c na działalność tol'l·cj Federacji 1\Iłodzicż;v- Demokratycznej, a przed ~~od;:m po ·o e1'.1em· o ~ i .u OWCJ, ·to-

zwła.sz•·<a z bohaterska młodzież• Komsomołu re mob1lizu.w w~z~·~tk1e swe ~1ly do WALKI O zrzeszeń i Izb Rzemir~lniczych. ,, ,. - - ., \ 
Przez zaJ.loznawauii:i młodzieży wiej~kirj Z<' - przodują.cym oddziakm młodzieży demnkra- POSTĘP I SOCJALIZM. 

W alka klasowa trwa i zaostrza się 

Bierz emy w • ni e • pełny 
N aczelne zadania Z MP .na obecnym atapie 

Ostatnie plenarne posiedzenie Zarzą. ganizacji zdawali sobie sprawę z istoty wal­
du Głównego ZMP nakreśliło jasno za- kr klasowe,;, z t<>go jak ta walka · wygląda na 
dania jakie stoją przed m1.szą. organi . różnych odcinkach naszej pracy. 
zacją na obecnym etapie. Uchwały te J.rzet a aby wszyscy członkow'.e naszej or­
muszą być przeniesione w teren do ganizacjl zdawd..1 sobie sprawę z istoty walki 
wszystkich kół na.szego zwL1zku. klasa~ Pj, z teg'l j,1k ta walk'l v ygląda na róż­

nych odcinkach naszej pracy. 
Odbyły się już w całej Polsce wojewódzkie Szczególn'e oslra walka klasowa toczy się 

narady aktywu, odbywają się obecnie powia. obecn'.e na wsi polskiej. Jest to walka między 
tow~ i dzielnicowe narady. W ślad za nimi bogatym chłopem, spekulantem i wyzysk:wa­
pójdą zebrania kół, na których uchwały będą cz.em wiejskim a biednym i średnim chłopem, 
przedyskutowane i dostosowane do terenu. Ple- spychanym stale w nędzę i zależność gospo­
num Zarządu Głównego postawiło przed całą darczą. 
organizacją jako naczelne zadania konieczność Różne są formy tej walki: wyzysk najemnej 
jasnego sprecyzowania naszej linii idologicznej siły roboczej, wyzysk przy wypożyczaniu koni 
1 wzmożonego udziału w walce klasowP.,i . Kol. czy maszyn rolniczych, wykorzystywanie sta­
Z arzycki, mówiąc o walce klasowej powiedział: nowisk w Zarządach Spóldz'.elni dla przechwy­

,,Klasa kapitalistyczna walczyła zawsze o tywania najcenniejszych towarów, lichwa pie­
możliwość pełnego wyzysku klasy robotniczej n,iężna i lichwa siewna i wiele wiele innych. 
i biednego chłopstwa. Zawsze prowadziła bezli Zasadniq:ym naszym zadan'.em na odcinku 
to.~ną okrutną walkę klasową. Nie prz.ebie- , wsi jest ograniczenie i wypieranie kapitalisty 
rając w środkach, za pomocą więzień i rozstrze wiejskiego i podnoszenie dobrobytu bied~ego 
l.wań, za pomocą prC' 11agandy i przekupstwa, chłopa. Droga ta prowadz'.ć będzie przez usu. 
za pomocą kościoła i wódki, za pomocą wojny I wanie bogaczy wiejskich ze stanowisk, zajmo­
starała się zniszczyć wszelką .działalność zmie wanych dotychcz.as i· przede wszystkim przez 
rzającą do wyzwolenia mas pracujących od ! popieranie Rolnych Spółdzielni Produkcyjnych, 
wyzysku. Wszelki postęp społeczny dokony- ! wznoszonych na zasadach dobrowolności . 
wał się tylko na drodze walki klasowej, wszel l Młodzież ma tu olbrzymią rolę do · spełnie. 
kie zdobycze mas pracujących były wynikami 1 nia. Wielka praca polityczna, uświadamiają 
zwyci ęs.k:c~ walk klaso~ch~ Walka. ~laso- I ca, dlaczego chłopska młodzież żyje w nę­
w a staJe się tym ostrzeJsza, 1m bardz1eJ kla- I dzy dlaczego jest odcięta od świata, kto ją 
sa kapitalistyczna czuje się zagrożona w swym I wy;yskuje i w nędzę i w ciemnotę wpycha. 
stanie posiadania, dlate~o też w~lka klaso:-~.ra li jaki jest sposób walki aby lepiej żyć - oto 
obecnie w naszym kraJu przybiera na sile. zadania ZMP na odcinku wsi. Wiemy, że nie 
N'e ma żadnego odcinka naszego życia gdzie wszystk'.e koła wiejskie naszej organizacji do­
by się nie toczyła w swoistych często i z.awiłych rosły do realizacji tych zadań, że pokutuje w 
frrmach walka klasowa, dokąd by me prze- niektórych kołach jeszcze szkodliwy duch agr]ł 
n ikał, częsokroć m_as~ując się starannie, wróg ryzmu, że do jednego koła należą jesz.cze obok 
klasowy. Nauczyc się .rozpoznawać procesy siebie Śyn szynkarza czy bogatego chłopa i syn 
walki klasowej, uświada~iać je w pełni na- chłopa małorolnego , czy parobek wiejski. Jak 
szym członkom to zadama aktywu naszej or- ma prowadzić walkę klasową koło tak zróż­
ganizacji". niczkowane, gdzie wrogowie stoją obok sieb'.e 

specjalnych. Wiele mamy do z.robien'.a tu na 
odcinku młoclzieży rzemieślniczej. Ostatni 
zjazd rzemiosła we Wrocławiu, na którym 
majstrowie żądali przedłużenia czasu nauk,i W> 
lat 5-ciu był dowodem, że w naszym rzemio­
śle panują kapitalistyczne, a niejednokrotnie 
i feudalne stosunki, którym musimy wydać 
zdecydowaną walkę. Walka klasowa tocziY się 
także w szkole Toczy się o to czyja ma być 
szkoła, dla kogo ma być szkoła przede wszyM- • 
k'm Wiele zostało tu do zrobienia. Szkoła 
nasza jest jeszcze niejednokrotnie niedostGpna 
dla młodzieży robotniczej czy drobnochłop­
skiej ze względu na warunki materialne, w ja­
kich ta młodzież żyje. Musimy tu walczyć 
wspólnie z partiami pol:tycznymi i Minister­
stwem Oświaty o pełny dostęp do nauki na 
wozystkich szczeblach i o dobre warunki nauki 
dla tej młodzieży. 

Walk.a klasowa trwa, zaostrzajac się ciągle. 
Związek Młodzieży Polskiej określił jasne sta­
nowisko w tej walce stając po stronie klasy 
robotnicz.ej oraz biednego i średniego chłop­
stwa. Trzeba by wszyscy członkowie organi­
zacji zdali sobie z tego sprawę. Trzeba, aby 
na odbywających się obecnie naradach akty­
wu, na zebraniach kół szeroko były dyskuto. 
wane nasze zadania w walce klasowej. Trze­
ba, aby zebrania te, na których będziemy mó. 
wić o uchwałach ostatniego Plenum ZG ubo­
jowiły naszą organizację, uzbroiły ją w argu­
menty i praktyczne wytyczne w walce kla­
sowej, jaka toczy się u nas w kraju, w wal. 
ce o socjalizm. 

~ .. , Kino »WŁÓKNIARZ~ 
DZIS PREMIERA! 

FILM PRODUKCJI RADZIECKIEJ 

Twardo i zdecydowanie stajemy do pracy o 
nową socjalistyczną wieś polską. W trudzie 
dnia codziennego walcząc, pracując i ucząc stę 
do. Polski Jutra wprowadzimy nowego człowie­
ka, którego oblicze ideologiczne kształtować bę 
dziemy w naszej codziennej pracy. Trzeba, aby wszyscy członkowie naszej or- w jednym szeregu? Czy zróżniczkowana, wal­
-~-~~~~~----~-------------~~~~~~-~---~-~~~ jcząca w~ś pomieści ~ę w jednym kcle ZMP? Filmy które trzeba zobaczyć ~~c~~. p~~~ii:c:dał jasną odpowiedź kol. Za-

„ HA MORSKIM SZLAKU" 

w ramach miesiąca wYJllłany k'qltura.lnej pol- Szury, który jest wzorem pioniera, \\Talery po- „Musimy tłumaczyć i uświadamiać, że wła-
sko-ra.dzieckiej k ina łódzkie wyśWletlają wspa- znaje swój błąd , odnajduje właściwą. drogę śnie nie pomieści się w jednym kole, że w na­
niałe filmy radzieckie. Trzeba, aby i człon ko· i zostaje przyjęty z powrotem do „Pioniera'' · szym kole pomieści się tylko to, có jest zdro­
wie naszej organi~aeji odwiedzali tłumnie kina „Aleksander :Matrosow" to jakgdyby prze- 1 we klasowo, to co idzie z nami do pnebu:io­
w tym okresie i zapoznali się z dor obk iem r a- dłużenie drogi młodych pionierów z „Czerwo- wy wsi, a to co jest. na.m wrogie klaso".'o '.o 
dzieckiej kinematografii, a specjaln~e' z radzie- nego Krawat.u" . Aleksander Matrosow - to odpadnie z koła . odeJdz1e. Trzeba specJalme 
ckimi filmami dla młodzieży. Dwa z nich Rą I h 'k A „ ,.. J młody komsomo ee, oe otm - rmn vzerwom•· · CZUJille reagować na te przejawy agrarystycz-dla nas, młodzieży zorganizowanej specjalnie k , b h k · · · T k 1 

tor.y. o ater.s ·o g1111e .::. a sw:i- OJc2.yznę . . a •1c.1 nego solidaryzmu, zwalczać go. Trzeba re-1.Jliskie swą. tematyką.. Są. to „Czerwony Kra- 1 d 1 d k · f 
wat " i „Aleksander Mat rosow". w~as~;e u zi, - u zi, . t~~zy patra ią. pos- wolucyjnym duchem walki klasowej przepoić 

- · d · w1ęcic ~szystk~ - w dziecrn~twie swe osobl: konkretną, codzienną działalność wszystkich og Pierwszy z nich opowiada nam 0 zycrn zie- ste przyJemnośc1 czy upodobama, 11 w młodości . . . „„ 
eięcej organizacji radzieckiej ,,Pionier''. Ji'ilm i życie dla wielkiej idei _ wychowują. orga- IllW naszeJ orgarnzacJI • 
przedstawia nam dzi'eje krnąbrnego, nieposłu- nizacje młodzieżowe ZSRR. Walka klasowa toczy się i w mieście. Nasz 
sznego i hardego chłopca· Walerego, który, udział w walce klasowej to walka o większą 

1 t ł 0 z'ona J·e"O amlJiCJ.a" zerwał ' 'l'rzeba, ahv, w~z.ysn.• ~MP-owey olJcjrzcli t<' 
f::l Y ,,zos a a ura " 0 

, - i lepszą produkcję, 0 wzrost wydajności, to po-rzucił łia stół czerwony krawat - odznakę pio filmy, aby nauczyli się jaka powinna b~·ć ro-
nierskiej organizacji. Dzięki właściwemu usta- stawa działacza młodzieżowego stoja ceJro w moc kolom wiejskim ze strony kół robotni­
sunkowaniu sie kole!!'ów. a. nrZP.oe wtl!l.vRtkim. służbie wielkiej idei ~ych. to nasz udział w komisji i brygadach 

W rolach głównych: D. PAWŁOW, G. KARŁOWICZ·BAtNA 
M. ŻAROW, A. TRYSZKO 

Reżyse" S. SIOOROW 

Zebranie Zw. Akedemickiej l\UodzieiJ' 
Polskiej. 

Zarząd Uczelniany Uniwersytetu Łódz­
kiego Związku Akadem; ckie.i Mło:lzieży 
Polskiej zawiadamia wszystkich swych 
członków oraz członków byłych 4-ch orga­
nizacji ideowo-wychowawczych. iż w dniu 
18. 10 1948 r, odbędzie się ogólne zebranie 
informacyjne w~ Auli Uniwersytet.u Łódz­
kiego przy ul. Narutowicza 68 o godz. 19, 
Obecność obowiazkowa. 
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GtOS TOMJfSZOWSK~ 
----------------------------------------------------

lronikaTomaszowa PZPW Nr 27 walczą o wykonanie planu 

t<:Ol\JU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 15 października 1948 r. 
Dziś: Teresy i Jadwigi. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 48 
Komitet PPS - 166 

Na ostatniej naradzie techniczno-wy­
twórczej w PZPW Nr 27 omawiano w 
szr;zególnośq powody niedociągnięć pe­
wnych działów produkcji. 

Jak się okazało, w sierpniu br. plan 
produkcyj ny został wy'konany jedynie 
w farbiarni. Przy analizowaniu powo­
dów, które uniemożliwiły wykonanie 
planu w innych działach, kierownik I przędzalni uzasadnia(' niewykonanie 
planu przędzalni brakiem niedoprzędu 
oraz brakiem barwnika siarkowego do 
barwien!a 1'Urowca, przeznaczonego do 
produkcji tkanin eksportowych. Wyda­
je się jednak, że główną przyczyną nie­
wykonania planu przez przędzalnię jest 
fakt, iż z 6-ciu istniejących tu zespo­
ł<'lw zgrzeblarskch jeden jest stale w re 
mancie. Czynnych jest wi~c tylko 5. Po 
nadto wiadomo, że pewną ilość niedo 
przędu trzeba był0 przesłać ponownie 
na szarpacz, ponieważ nie nadawał się 
w tym stanie do dalszej obróbki. Nie 
odpowiedni stan niedoprzędu wynika z 

braku dozoru na nocnej zmianie. Trze 
ba jak najrychlej pomyśleć o zapewnie 
n iu zmianie nocnej majstra przy grem 
plach, ponieważ robotnicy pracują tu 
zdani na własne umiejętności. 

Co się tyczy tkalni, to dość długie po 
stoje techniczne na tym oddziale spowo 
dawane koniecznością zmiany grzebieni 
oraz dokładny remont szeregu krosien 
~powodowały duże stratv produkcyjne, 
które nie dały się później nadrobić. Kle 
jarka tego oddziału jest jego „wąskim 
gardłem" i przez zbyt małą w te; chwi­
li wydajność hamuje wykonanie cyklu 
rrodukcy jnego. Ze wz~lędu na wzrost 
produkcji wątków na tkalni przyjęto tu 
ostatnio wielu nowych tkaczy. Podnosi 
się też stopniowo dyscyplinę pracy. fak 
ty te polwolają przvow:;zczać, że tkal­
nia zacznie w najbliższvm czasie reali­
zować swój plan w 100-u procentach. 
Słabe wyniki produkcyjne wykończal­

ni, spowodowane brakiem szeregu urzą 
dzeń technicznych, zostaną wkrótce u-

ADRE.:S REDAKCJI R. S. W. „Prasa•', Plac 
Ko6ciuszki 1 - 3, tel 2rn, g0dziny przyjęć 
OG 10 - 12. 
llllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllltllllllllllllllllłllllllllllllllllll 

Z żqcia partii Przodownicy pracy w Elektrowni 
KALEI\T))ARZYK ZEBRAŃ PARTYJ­

NYCH W PZPW Nr. 28 
Zebrania kół partyjnych Państwo­

wych Zakładów Przemysłu Wełniane­
go Nr. 28 w Tomaszowie będą się odby 
·wać w drugiej połowie października 
według następującego kalendarzyka. 

1!:1-go października - koło partyjne 
Nr. 1 garbarnia, godz. 14-ta; 

19go października - koło partyjne 
Nr. 4 przędzalnia, godz. 14·ta; 

21-go października koło partyjne Nr 
2 tkalnia, godz. 15 . .30; 

22-go października koło partyjne 
Nr. 6, remont, godz. 16-ta; 

35·g::i października koło partyjne 
Nr. 3, wykończalnia, godz. 16-ta; 

26-go października koło partyjne 
Nr. 5, Straż Przemysłowa, godz. 8-ma; 

26-go października koło partyjne 
Cr. 7, przędzalnla, godz. 13.30; 

26-go października koło partyjne 
Nr. 8, tkalnia, godz. 13.30; 

26-go października koło partyjne 
Nr. 9, oddział gospodarczy, o godz. 
13.30. 

Dnia 27-go października o godz. 
16-tej odbędzie się zebranie Komitetu 
Fabrycznego. 

W ostatnim etapie współzawodnictwa l zatem wyróżniono następujących pra­
pracy el~~trowni_ . tomaszoy~skiei. i pio· cowników: inkasenta Włodarczyka . A}e­
trkowskieJ KomlSJa Kwal1f1kacyJna w ksandra i Wołczyka Jana, pracowmkow 
składzie ob. Borkowicza Wacława, Biura Sprzedaży Prądu ob. Morawską 
Sztajnerta Stefana, Morawskiego Jerze Leokad!ę i Frankiewicza Gabriela oraz 
go i Jakubczyka Konstantego wytypo- ·monterów ob. Knapa Antoniego i Oni-
wała następujących pracowników elek- ' sko Jerzego . 
trowni w Tomaszowie na przodowni-1 Narazie we współzawodnictwie obu 
ków pracy: I c1ektrowni prowadzi w dalszym ciągu 

W Biurze Sprzedaży Prądu ob. Woł- elektrownia tomaszowska z różnicą 230 
c:tyka Władysława, w Biurze Technicz- j punktów. 
nym Sieci ob. Krawczyka Mariana. Po-1 

Oczyszczamy szeregi partyjne 
Komitet Miejski PPR w Tomaszo­

wie rozpoczął akcję oczyszczania sze­
regów naszej Partii z elementów kla­
sowo obcych, z elementów nieuczci­
·wych i kombinatorskich. Na mocy po­
wziętej w tych dniach uchwały 
MKPPR usunięci zostali przede wszy­
stkim dwaj przedstawiciele inicjatywy 
prywatnej Kwiatkowski Zygmunt -
właśc:ciel tartaku w Starzycach, oraz 
Kon Józef, właściciel bodajże najwięk­
S7ego sklepu spożywczego w Tomaszo­
wie, którzy wkradli się do naszej Partii 

powodowani jedynie chęcią wyciągnię­
cia materialnych korzyści. 

Organizacja tomaszowska wykluczy­
ła również Białkońskiego Henryka, Wę 
i;!lińskiego Jana i Nyksa Zygmunta -
którzy dopuszczali się kradzieży na te­
renie fabryki, w której byli zatrud­
nieni. 

W najbliższym czasie poszczególne 
koła terenowe i fabryczne przystąpią 
ze swej strony do przeprowad.zania na 
tym terenie akcji oczyszczania szere­
gów partyjnych. 

Sprawa Domu Związkowego nie rusza naprzód 
z K.K.O., projekt ten nie został jednak prowadzenia tego rodzaju prac mija, 
zrealizowany. Wydaje się nam jednak, zbliża się zima i zachodzi prawdopodo 
że jeśliby wszystkie organizacje opo- bieństwo, że sprawa remontu domu 
datkowaly się nawet stosunkowo nisko, . ?.wiązkowego powroc1 na porządek 
to powstałby fundusz wystarczający na ' dzienny w dyskusjach związkowych„. 
remont domu. Sezon najlepszy do prze dopiero w przyszłym roku. 

sunięte - nieczynna tokarka będzie do 
prowsdzona do stanu używalności, ur\1-
chomiony będzi e nowy aparat do wy­
farbowywania, zainstaluje się cztery 
nowe kadzie farbiarskie i dodatkowe 
nowe pralnice. Wszystko to pozwoli na 
znaczne podniesienie wydajności wy­
kończalni. 

W przyszłym roku PZPW Nr 27 
0trzymają 40 nowych krosien, nowy ze­
~pół przęd7alniczy oraz kilka maszyn 
farbiarskich. Inwestycje te pozwolą na 
;,większenie produkcji o 25 procent w 
~tosunku do roku bieżącego. B. 

Ogłosy z fabryk 
Do Rady Zakłado\.\tej PZPW Nr. 28 

wpłynęło 13 podań o przyznanie poży­
czek, a Rada Zakładowa rozporządza 
zaledwie 28.000 zł. Wiele podań musia­
ło być odrzuconych. Należałoby po­
myśleć o założeniu - wzorem innych 
fabryk - Kasy Samopomocy. W 
P.Z.PW. Nr. 28 zostanie wkrótce uru­
chomiona świetlica dla dzieci. świetlica 
będzie się mieścić w obszernym lokalu 
przy b:urze aprowizacji. 

W najbliższym czasie zostanie znie­
siona na życzenie załogi fabrycznej 
stołówka w PFSJF Nr. 1. Za obiady 
będzie wypłacany ekwiwalent gotów­
kowy w wysokośq 600 zł. miesięcznie. 
Ekwiwalent ten wraz z równoważni­
ldem pieniężnym na kartki żywnościo· 
we robotnicy będą otrzymywać 20-go 
każdego miesiąca wraz z zaliczką na 
pensję. 

Przed akcją . . , 
tęp1en1a szczurow 

Zapowiedziane przez nas zakrojone 
na szercką skalę tępienie myszy i szczu 
rów na terenie miasta, zostanie ostatecz 
nie przeprowadzone w dniach 2, 3, i 4-
listopada bież. roku. W związku z tynf 
wszyscy właściciele i administratorzy 
posesji, zakładów przemysłowych, 
i::·rzedsiębiorstw handlowych itp. obiek­
tów, zobowiązani są w tych dniach wy­
łożyć uprzednio otrzymaną trutkę. 
Wszelkie pozostałości trucizny po skoń· 
czonej akcji należy spallć, by uchronić 
od zatrucia zwierzęta i ptactwo domo­
"'-"e. 
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W lipcu b.r. odbyła się w sali Miej­
skiej Rady Narodowej w Tomaszowie 
pod przewodnictwem tow. Zielińskiego 
•.vspólna narada organizacji i związków 
społecznych, na której omówiono spra­
wę przejęcia opróżnionego przez Z. W. 
:M. domu przy ul. Armii Czerwonej. Na 
drugim zebraniu, które również odbyło 
si~ w lipcu, wszyscy delegaci poszcze­
gólnycr organizacji wyrazili zadowole­
r1ie z racji przejęcia domu przez związ­
ki, i wyrazili gotowość poparcia finanso 
wego na wyremontowanie domu. 

Klub „Pilica" otrzy~al nowe boisko 

Wyłoniono wówcazs wspólny Komi­
tet Organizacji Społecznych, do które­
go weszli ob. Pieśkiewicz, Dębowski i 
Bielecki. Komitet miał si_ę zająć sprawą 
remontu domu i rozmieszczeniem w 
n im organizacji społecznych, działają­
cych na terenie miasta. 

Od tego czasu upłynęlo już wiele 
czasu i sprawa remontu domu, który 
l'liiał się stać Centralnym Domem 
Związkowym, nie ruszyła ani o cal na­
rrzód. 

A przecieź dom ten stosunkowo nie­
wielkim kosztem można wyremonto­
wać i odnowić. Z kolei zwolniłyby się 
oomieszczenia zajmowane przez związ­
ld i organizacje społeczne w innych bu 
dynkach. 
Rozważano swojego czasu projekt za 

ciągnięcia na koszty remontu pożyczki 

Jednym z najlepiej rozwijających 1 Wielkim osięgnięciem klubu „Pilica" I nizowanie w przyszłym roku na mi­s:ę klubów sportowych na terenie To- było wykończenie nowego boiska nie· -strzostwach lekkoatletycznych miasta maszowa jest klub sportowy „Pilica" daleko fabryki. Nowe boisko ma dobrą,' l"tarych asów z K.S. „Tomaszowianka". przy Fabryce Sztucznego Jedwabiu elastyczną bieżnię co jest nieodzownym Gorzej jest z sekcją piłki nożnej. Dru Nr 1. warunkiem przeprowadzania racjonal- żyna piłki nnżnej „Pilica" od dłuższego Klub został reaktywowany w 1945 r. nych treningów lekkoatletycznych. Je- czasu nie robi absolutnie żadnych postę 
Początkowo zorganizowano jedynie sek ozcze większą nadzieją na przyszłość pów. Gracze wykazują wciąż te same cje piłki nożnej i kajakową. W rok póź- napawa działaczy klubu fakt, że bieżnia braki w wyszkoleniu technicznymi tak­niej powstały dalsze sekcje: koszyków- ta nigdy nie świec i pustkami, że prawie tycznym. Warto by się poważnie zasta­ki, siatkówki, ping-ponga i lekkoatle- codziennie widzi sie trenujacvch mło- nowić nad zaangażowaniem jakiegoś do 
~yki. dyC'h zawodników. Młod7i lekkoatleci brego trenera. a wówczas „Pilica'' bę-Stosunkowo najlepiej rozwija się sek klubu mają wszelkie szanse na zdetro- dzie miała dobrą drużynę piłkarską. cja lekl~oatletyczna, dzięki czemu klub ""'"'"'""""'"'"''"""''"'"'"'"'ll'll"''"""""1""""'"""'""""'"."'"'''""'""'''""'"''"'""""'""„"''"'"'11"111111u111111n111n11uu m. inn. zdobył puchar przechodni w 
ostatnim święcie Sportu za najbardziej 
masowy udział w tym Swięcie. Opubli 
kowane niedawno przez nas wyniki 10-
ciu najlepszych lekkoatletów miasta, 
również wykazują, że ten młody stosun 
kowo klub, aczkolwiek ustępuje jeszcze 
takiemu klubowi jak KS. Tomaszo· 
wianka (dawniej OMTUR), to jednak 
jest na najlepszej drodze do stworzenia 
najsilniejszej i najliczniejszej sekcji lek 
koatletycznej. 

Najlepsze wyniki lekkoatletów Tomaszówa 
Podaiemy najlepsz1=> wynik; uzyskane 

przez lekkoatletów Tomac:;zowa w mie­
ście oraz na zawodach lekkoatletycz­
nych przeprowadzanych w innych okrę 
gach i miastach. 

Skok w dal - Mokwiński 602 r.m 
Skok wzwyż - Mokwiński l 65 
Tyczka - Wichrowski 3.00m 
Kula - Wilanowski 12.0lm. 
Oszczep - Kobyłecki 46,14 m 

Dysk - Wilanowski 35,74 m • 
Młot - Kobylecki 28,63 m. 
Bieg 1.500 m - Kocik 4:40,0 
Jak wynika z powyższych danych 

rrnjlepszymi lekkoatletami miasta są w 
dalszym ciągu zawodnicy ZMP „Toma­
~zowianka", aczkolwiek ich przodująca 
pozycja jest coraz bardziej zagrożona 
przez młodych zawodników Klubu 
Sportowego „Pilica". 
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Państwowy Teatr Powszechny 
nl. ll·go Listopada 21 - tel. 150·36 

Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja" 

.Nr. 283 „ 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PAID PREZESOWA" Szlakiem zwycięst\v bratnich Armii 

?illo dzież zorganizowana w ZMP "'y każe swój 
nart i tężyznę fizyczną maszerując w dniu l'i 
bm. w własnym pionie marszowym, który 
oLejmie dwie trasy: żeńska na 5 km i męska 
aa 10 km. Trasa ŻE'ńska hiegnie z hoiska Zry· 
wu prwz P~rk Ludowy do AJ. Unii - 11-go 

Radzieckiej 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godzinie 19.15 „Nieboszczyk Pan 
Pic". 

Teatr Komedii l\luzyczneJ „LUTNIA" 

Listopada - Cmentarna - Srebrzyń8ka spo­
wrotem do Parku Ludowego. l';tart i meta na 
boisku „Zrywu''. 

'l'ra~a męska: Start na boi~kn ,.Zrywu'' -
przez Park Ludowy c1o Al. Unii - 11-go Li· 
~topada - Pl. iYolnośri - PiotrkowRka -
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.Piotrkowska 243 

Os_tatnie dni! Wesołej operetki z muzyką N a g o r a c o 
J. Gilberta „Cnotliwa Ztm1nna". 7V roli . \ • • • 
,.ZUZANNY" wyst~pi J. Kenda. Chór - T • k t ' ł • h L '• 
Balet - Orkiei.;tra. Zniżki dla świa.ta pra- O 1 OWO Z Or OW 0lllSOWYC egu 
cy - ważne. N ajpożytywniejszą. formą. zbliżenia i za· światowvm w rzucie dyskiem, ile swoją. egzo-

c przyjaźnienia się narodów nie od góry a tJ'('zną ~rodą.. 
YR.K Nr 2, Pl. Niepodległości od dołu, jest jak się okazuje najczęstszy kou· Nie tylko na stadionie trzaskały obiektywy 

Nowy atrakcyjny program w dni po-· takt sportowy pomiędzy tymi narodami. Rkierow:me w j~j stronę. Gdy z piękną. wiązan-
wszednie godz. 19.30, sobota godz. 15.30 · :Mecz w koszykówre żeńskiej pomiędzy ką. kwiatów opuszczała już stadion sznur foto· 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: drużyną :Moskiewskiego Instytutu Lotni- grafów towarzyszył jej niemal do saip.egp Ho-

czego (MIA), a praską. Spartą b?ł tak emocjo· tel u Sejmowego. 
MUZEA MIEJSKIE nującym, że w końcowej jego fazie, nie było 

Szttlki - W:ęckowskiego 36. otwarte od nic słychać poza spontanicznymi okrzykami: 
10-17 prócz poniedziałków ' piątków. ,,Moskwa, Moskwa, l\foskwa! Niech żyje przy· 

Muzeum Przyrodnicze w Parku S1enkiewi· jaźń polsko - radziecka!". 

JAK śCINA CZUDINA TO... „MUCHA NIE 
SIĄDZIE 

cza CZ8nJ1e od godz. 10-17 próci poniedział­
ków, 
Etnografic~ne, Plac Wolności Nr 14. C'lynne 

~odziennie od 10-17 próc-z poniedziałków 
w niedziele i święta od 11-17. 

Prehistoryczne - Plac Wolności Nr 14 
czynne codziennie od 10-17 prócz panie· 
dtiałk6w. 

Mieiska Galeria Sztuk Plastycznych park 
Im. H. Sienki?.wicza - Wystawa szkiców i ry· 
sunków Zygmunta Karolaka, otwarta codzien· 
nie od 10-13 i od 15-18, w niedziele i świę· 
ta od 10-18. 

Spółdzielnia Plastyków - ul. Piotrkowska 
Nr 103. Wystawa pra<' malarskich M'P<"Zyi:;ła· 
wa Siemińskiego, otwarta od godz. 10-18. 

-:o:----

IAINA 
ADRIA - ,.Czf!rodziejski kwiat" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „O!'tatni mohilr~.nin" 
gndz. 17. 19. 21. w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży. 

BA.TKA - . T~"l:'P"'„ M~'""howskich" 
j?odz. 18. 20. w niedz. 16 
fil··" rl"zwolonv dh mlodo:ieżv 

GDYNIA - .. Program aktualności kraj. 
i zag. Nr 34" 
~odz. 11. 12. 13. 16. 17. 18. 19, 20, 21. 

HEL - .. C7.aro1hif'i&ki 'kwiat" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14.30 

POT.nNr A - ,.Nar::r.P~mn·1. z Turkmenii" 
j?odz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 

PRżEDWIOSNTE-„TaiPmnica wywiadu"' 
r-ndz. 17.30 20. w niedz. 15 
film dia młodzieży niedozwolony 

ROBOTNIK - „Siedmiu śmiałych" 
S!'odz . . 16.:m 18 30. 20.30 w niedz. 14.30. 
film dla młodzieżv dozwolony 

REKORD - „Ludzie bez skrzydeł" 
gflri„_ lP 'łl) ?f) '.~O· ,., niPd7. 16.30. 

film dozwolony od lat 14 
HUZA - „Wvspa skarbów" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieży 

ROMA - ,.Cvrk" 
g-odz. 18 i 20. w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolonv 

STYLOWY - .. Decyzja prof. Milasa" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 

XOSZ'YK.ARKI POGŁĘBIA.JĄ .r'ESZCZE 
BARDZIEJ PRZYJA~Ń POLSKO­

RADZIECKĄ. 

Zwycięstwo koszykarek radzieckich n'.l.d 
„Spartą! ', która także lanie spuszczafa zwykle 
naszvm zawoiłniczkom z pewnością hardziej po· 
głębiła przyjaiń polsko-radz;ieckę. od wieln aka 
<lemii mzą<lzanyrh na trn cel. J\fajsiejewej, rzy 
Harubinowej „waTszawiaki'' omal nie znir~li 
na ramiouach z boiska. 

OCZKO W GŁOWIB 
Cała ekipa radziecka 1"0si granatowe dresv 

i białe pantofle. Towarzyszy jf'j stali>. wielu 
fotoreporterów, a trener kosz>kaTek ciE>kawsz!l 
fragmenty meczów swych 1mpilr'k nakręca apa· 
rn.tem filmowym, który jest oczkiem w głowie 
całej drużyny. 

OBIEKT I OBIEKTYWY 
Gdy na korcie centralnym Legii ustawili slę 

w śr.odę w dwmzędzie sportowcy radzieccy, o· 
1·uku.i11c na rozpoczęcie się części oficja~ne.1 
(przemówillń i' powitań) brzyd"za rzęść :w1do· 
wni szuka la wzrokiem tylko Dum badze. P1ękn~ 
Gruzinka znobyla sobin wielką popularno~c 
~śród warszawiaków nie tyle swym rekorden. 

Dumhadze nie jest jednak najwyższlJ. zawod­
niczką. ekipy radzieckiej. Niemal o pół głowy 
przewyższa ją. wzroRtem jasnowłosa szczupla 
Czudina mistrzyni Zt;RR •w pięcioboju, która 
jest nieodłą.czną. towarz.vRzką pięknej Gruzin'k!. 
Czudina jest wielką podporą siatkarek radziec­
kich, gdyż wybujały wzrost rla;je jej ogromną. 
łatwość „zabicia'' każdej piłki przy siatce i to 
tak, że .. nawet, mówiąc po warRzawsku, mucha 
nie sią.d zie .. 

WARSZAW A POBIŁA REKORD 
FREKWENCJI. 

Nie częst~ na.si sportowcy czynm 1 bierni 
mieli do tej pory okaz.ję ujawnić Awe sympa­
tie w stosunku co kolegów zaprzyjaźrrionego 
z nami narodu. Kontakty naszych sportowców 
ze sportowcami ZRRR niE> R~ jeRzcze tak rzę­

ste jak byśmy tego rhciE>li, to też przyjazd 
sportowców radzicckirh do ·warszawy w:vwołał 

tutaj zresztą. jak i w całej Polsce wielką ra­
dość. 
Ujawniła Rię on11 najlepiej podczas oficjalne 

go przywitania miłych gości w środę na central 
nym korcie Legii. Sport·owcy warnzawscy pomi 
mo hnrr1zo nif'zachęrająccj pńgorly i1rzybyli tu 
tak tłumnie jak TIR„. mPcz hok~ersH pomimo, 
że w programiP h_o;-la tylko knsz;ktS,.,-ka i •iat· 
kówka. a wii;>c gry nir spl'rjalnie rekordJJ'\:'8 je 
śli. chodzi o frekwencję. 

~~~~~~~~-
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Karakulo"W' • 
I Łunievv 

dwaj doskonali lekkoatleci radzieccy 
Wśród zawodników radzieckich przybyłych ustanowienie nowych Tekord6w ZSRR i wyraź. 

do· Polski znajduje się m. in. znany sprinter ne zwycięstwa n~d 'swym najpoważniejszym 
Karakułów _ zawodnik który uzyskał w tym przeciwnikiem Gołowkinrm nad którym na o· 

b . tatnich 20 m. ,,setki" uz~:skuie 4 m. przewagi. sezonie najlepszy wynik w Europie w iegu na s 
k W tym roku Karakulow zdohył ponownie mis 

100 m - l0,
4 

se · rzostwo ZSRR na 100 i 200 m. wy11ikami 10,6 
Mikołaj Karakułow roz-po~ząl · ~woją. karierę t 

snortowg 10 lat temu w św1erd1owsku 1 w nie- i 21,7 sek. • . 
" "" 11 k \V Drugim zawodnikirm bawiącym ': Polsce 
długim czasie przebiegał 100 m. w ' se : est 19-i~tni Łuniew. :Mimo młodep;o wieku :rJu-
l"Oku 1943 Karakułow zdobywa tytuł m1strza j h ł 
ZSRR w biP!?U na 100 ro. w cz~sie 10,fi sek. wy niew (Dynamo) jest jednym z najl~psz!c I' ot 
równuj:i;c rekord ZSRR nalezą.cy wówczas do ka'rzy i rekordzistą Związku Radneck1ego. 

Golowkina. Sukcesy jego rozpoczęły się jeszcze w ub. r. 
w 3 lata później wraz z innymi reprezentan· podczas letniej Rpartekiady Republiki RosyJs­

tami ZSRR uczestniczy on w lekkoat~etycznych ki.ej, kiedy 1o zdoh~'ł on miRtrzostwo Republl­
mistrzostw:ich Europy w Oslo. gdzie wygrał ki. wvgrywfjąc hicgi: · na 110 m. ppł. w 15,4 

b. a "00 m w 216 sek. Wówcza~ zademon sek. 200 m. ppł w 25.8 Rek. i 400 m. ppł w 56 
1eg n - · · · d · ó 

strował jVłaściwy (finisz). Jemu to zaw iaęczą. sek. Rzereg sukcesów odniósł Lumew r wnież 

~ir~::.1 ~0~~!-~~~. ~~~::;i1;~~~:~Y Dzisiaj witamy 
godz. 18. 20. w niedz. 16 sportowców radzieckie~! 

i w tvm sezonie, poprawiają.e 7.nacznie swoje 
w:rnikl 'WB wszystkich trzech konkurencjach. 
110 m. przebiegł on w }4,7 sek. 200 ro. w 24,3 
sek. a 400 m. w 54 sek. przyczym rzas na 200 
m. ppł. jest nowym rekordem ZSR. Ponadto 
zwycięstwo w biegu na 400 m. przyniosło mu 
tytuł mistrzowski. 

film n.~7.,._,~1"'1" dla .l""lodzieży Dzisiai kob południa ~podziewany J~St 
TECZA - .. Przeczucie" przyjazd ekipy radzieckich sportowco:v 

godz. 15.30. 18. 20.30, w niedz. 1? do Łodzi w sobotę i niedzielę roze~raią 
·film dozwolony dla mlodzleży oni spotkania w siatkówce ~ k'JSzykowce 

TA TRY - .. Syn Pułku" z reprezentacjami naszego mrnsta, a w ł'0 

pndz. 1.7. 19, 21. w niedz. 15 niedziałek rano udadzą się do Wrocla·v1a. 
·film dozwolony dla młodzieży Gości podejmować ·będzie u nas J'::0m.1· 

VlTSl'.A _ .. Na morskim szlaku" tet Honorowy Zawodnicy radzieccy zwi.e 
30 · dz 14 30 dzą jedną z większych fabryk w Łodz~, 

g'ndz. 16.30. 1.8.30. 20. · w me : ' '1 oraz obejrzą jedną ze st'Jłówek robotn1-
film dla młodzieżv dozwolony czych. Wieczorem obecni będą na przed· 

WLóT{NT A R'7, - ,,Na morskim szlaku" I ~t„wienin teatralnvm. 
g"ndz. 17, 19, 21, w niedz. 15 '-------------·---
filr.1 ó· ·~:m ton· riln młodzieży 

v1n1 NQ!';f' - .. Nl'l.r>:e!'7.0TI'l ?. Turkmenii" 
godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieży 

ZACT-i:ĘTA ,....... .. Urwis Gawroche" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 
film rłl'=' rr.l ...... .4-,,;r.:i.;i:, rłf"'\'7t1;7nlnnv. 

ODCZYT 

9_puchvr ZSRR 

COKA zwycięża 3 : 1 
Czwartym półfinalistą rozgrywek -piłkar~kirh 

o puchar Związku Radzieckiego została druźy· 
na CDKA, która w ćwierć finałowym spotka· 
niu pokonała moskiewskie „ Torperlo'.' w stostm 
ku 3:1. 

Przez cały czas gry mE>cz miał charakter (IS· 

trej i zaciętej, lecz prowadzonej „fair' ', walki. 
Do przerwy prowadziła_ r1rużyna wojskowa 2:1. 

·Oprócz biegów przez plotki Łuniew stRrtuje 
również w biegach płaskich. W tych konkuren 
cjach jest on groźnym ~rzer.iwniki~m dla naj· 
lepszvch sprinterów radz1eck1ch: mistrza Euro 
py _:_ Karakułowa i rekordzisty ZSRR - Go· 
łowkina. 

'"~l'":"'i"'"''\ł"m'D"I~ L.„11.~..J.1 .. !~~d ~~:!!li„. 
KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE 

Zarząd Miejski w Łodzi! pragnąc ~łatwić 
dorGsłym miesz-~ańoom miasta zd<Jbycte w~­
kształcenia. w zakresie szkoły powszechneJ, 
utrzymuje l w tym roku Ktmy Dol~~~tał?ają 
ce Samokształceniowe przy ul. Kll1nsk1ego 
141 Nauk.a odbywa się w każdą niedzielę od 
godz. ti do godz. 1::,411 11dL w kai:łą środę od 
godz. 19 do 21.05. 

PRZEDŁUŻENIE GODZIN URZĘDOWANIA 
W URZĘDACH POCZTOWYCH 

NA TERENIE „WIELKIEJ ŁODZI" 

Bandurskiego - Park Poniatowskiego - To­
warowa - Karolewska - .Al. Unii - Orlicz• 
Drcszera przez Park Ludowy z metą. n& boi· 
sku ,Zrywu''. 

.r.iarsze połączone będą z oddaniem hołdu 
poległym żołoierzom Wojska Polskiego i Armii 
Czerwonej. Drużyny marszowe ZJ\IP wychodzą 
z wiązankami czerwonych kwiatów które skła­
dają w Ilfarszu: drużyny żeńskie - pod p?ytę. 
pamiątkową przy kMzarach na ul. 11-go Listo­
pada, drużyny mę8kie - na grobach żołnierzy 
radzieckich w I'arkn Poniatowskiego. 
Zarząd Łódzki Z~fP podaje .fo wiadomo~ri, 

ŻP zbiórka rlrużvn żPńskich i mPskich odbędzie 
się w Parku r,'uaowym na boisku „Zrywu'' o 
godz. 9-<'j. Drużyny stm·tują w koszulach i 
krnwatach organizacyjnyr;h. 

Komisja sędr.io"·8ka i obsługa techniczna 
zbiera się o gadz. 8.43. 

W sobote d11ia 16 hm. o godz. 18 w Zarządzie 
I,ódzkim Ż::\[P na Pl. Zwycięstwa 13 odbędzie 
się odprawa komendantek i komendantów drn 
żvn Z::\.IP. 
..;.... ....... ~..._.,.~..._.,...._,....._,......_.,..._,.....r ...................... 

Warszawa wita 
Sportowców radz.ieck!ch 

Zarząd Związku Zaw. Prac. Sam. Teryt 
i Imt. Użyt. Pub!. w P'Jlsce - Od?.zi~ł I. w 
Łodzi zawiadamia, że w dnm 1'. pazdz1erruka 
br .. 0 godz 17-tei w lokalu związkowym, ul. 
Wólcz:;iń~ka 5 odbędzie się uroczysta Akade 
mia z okazji „V·ej Rocznicy Bitwy pod :.,e­
niti')" polączon11 z częścia arty~tyczną_ 

Po zwycięstwie nad ,,'rorpedo' ', CDKA sp~t­
ka się w meczu pólfinałowym z moskiewskim 
.Dynamo". Spotkanie to, będą.ee wła~ciwiE' fi· 
nałem rozgrywek, odhęrlzie 8ię w na11chouz~:ą. 
niedzielę. PrzPciwuikami w drugim mePw noł­
finalowym będą drużyny: .. Dvnamo" ('r..Yflis) 

w urzędach: Łódź 4 (Zachodnia 67), Łódź 7 Od góry: Domek klubowy Legii. Ambasa-
(N')wnzarzewska 8-10), Łódź 8 (Piotrkowska dor Lebiediew i generał Spychalski w otocze-
6), Łódź 9 (Zgier~ka 95), Łódż 10 (Moi:iu3zi~i niu przedstawicieli ambasady radzier~iei w 
4) Łódź 11 (Piotrkowska 135) przedłuza >1ę Warszawie. Kierownik ekipy radz1eck1e1 przE'd 
i!~dziny urz~dowanLa do ;;rodziny 20·t.<?.i w dzia _mikrofonem;, Fragment z meczu MIA {Moskwa) 

· Odczyt pt. „W 5 r0crnicę bitwy pod Leni 
no" wygłosi prof. J. Dworniak. 
Wstęp bezoła.tnv. 

~ - 028698 1 „Spartak" (:Moskwa), .ą, kc( uWYJn. ~~ uSpruta (Praga). 

ł 
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